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PROLET.4RwszE wszrsrx1cB KRA1ów, i4czuc ~1Ę1 Naród uiemie~ki jest wdzię~zay 

·Wielkiemu Stalinowi. 
za wskazanie mu dróg demokratycznego rozwoi• 

List Komunistycznej Pańii Niemiec -Narody Związku Radzieckiego •• 

ORGAN KW~ i KŁ POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ ·PARTll ROBOTNICZEJ 

BERLIN (PAP), - ZJa.zd K<>muni 
stycznej Partiii Niemiec (KPD), któ 
ry odbył się ostatnio w Monachium, 
skier<>wał do Generalissimusa 
STALINA telegram, w którym prze 
syła najserdeczniejsze braterskie 
pozdrowienia bojowe kontynuatoro­
wi dzieła Lenina, Nauczycielowi i 
W<>dzowi całej miłującej p<>kój i po 
stęJl{)wej ludzkości. 

czestniczą z -entuzjMtnem w J>OU 
j<>wej pracy twórczej na.d urzeczy• 
wistnieniem śmiałego i genialnegO 
pła.nu przeobrażenia przyr<>dy, pla· 
nu, który nosi Wasze imię. Te gi• 
ga.ntyczne budowle, walka. Związka 
Radzieckiego <> wyjęcie spod pra.wa 
broni at<>mowej, o ograniczenie zbro 
jeń i o zawarcie traktatu pok<>jowe 
g<> dla Niemiec - wszystk<> to, po· 
mimo wszelkich oszczerstw i nagon 
ki podżegaczy wojennych, przek<>nu 
je coraz bardziej mieszkańców Nie· 
miec Zach<>dnich o p<>kojowych za• 
miarach narodów ZSRR. 
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My i cały naród niemiecki - gło 

si m. in. telegram - winni jesteś­
my Wam, narodowi radzieckiemu i 
jego <>kTytej chwałą Armii w'ieczystą 
wdzięczność 7,a. WYzwolenie od bar­
barzyństwa hitler<> - faszyzmu. Zwy 
cięstwo bohaterskiej Armii Radziec 
klej przywróciło p0kój na całYm 
świecie. Uchwały poczdamskie, któ 
re zapadły przy Waszym decydują 
cym współdzia]aniu, dały narodowi 
niemieckiemu p<>dstawę ' pokojowe• 
go, demokratycznego rozwoju. Zwią 
zek Radziecki wyk<>nał k<>nsekwen­
tnie z-0b-0wiązania, wypływające z u 
kładu poczdamskiego ·i dzięki temu 
blok sił demokratyc'znych pod kie­
rownictwem · Niemieckiej Socjali 
stycznej Partii Jedności mógł utwo 
rzyć w ' radzieckiej strefie okupacyj 
nej miłującą pokój Niemiecką Repu 
blikę Demokratyczną. 

---------------------------------------------

Na straży . pokoju światowego 
pokoju uchwalona przez Radę Najwyższą ZSRR 

Drogi Towarzyszu Stalinie! Dzit­
kujemy Wam za. wielką p<>moc, jakit 
<>kazaliście bojownikom o pokó:f 
swym wywiadem z k<>resp<>ndentem · 
„Prawdy". Wasze stwierdzenie, ż• 
w<>j~a. nie jest nieunikniona, lecz. 
że mo~na jej zapobiec, ·jeżeli mas? 
ludowe będą walczyły o pokó.j, a 
pod:iJegac!Ze wojenni 7A>s<ilaną itzol<>­
wani - napawa rucb pok<>jowy w 
Niemczeeh Zachodnich głębokim 
przek<>naniem <> słuszności i niezwy 
ciężon<>ści sprawy p<>koju. Wasze sio 
":'a d<>p<>mogą ludności zach<>dnio • 
nłemieckiej do przezwyciężenia 
kłamliwej propagandy amerykań· 

Ustawa o obronie 
MOSKWA (PAP) - Jak już donosiliśmy, na poniedziałkowym posie• 

dzeniu Rady Najwyższej ZSRR, inzewodniczący Radzieckiego Komitetu 
Obrony Pokoju, deputowany 1'ichon<>~v wyglosi_ł referat w spraw.ie zaka~u 
propagandy wojennej oraz w sprawie przyjęcia ustawy o obronie pokoJU• 

Ustawa o obronie pokoju ma następujące brzmienie: 

Rada Najwyższa Związku Socjali- ził wolę całej przodującej lud~kości, 
stycznych Republik Radzieckich, kie- domagając się zakazu i potępienia 
rując się szczytnymi zasadami poko- zbrodniczej propagandy wojennej. 
jowej polityki radzieckiej, mającej na Rada Najwyższa Związku Socjali­
celu utrwalenie pokoju i przyjaznych stycznych Republik Radzieckich po­
stosunków między narodami - uzna stanawia: 
je, że poczucie prawa i sumieniie na- 1 uznać, ze pro·paganda wojenna 
rodów, które na przestrzeni jednego w jakiejkolwiek bądź formie 
pokolenia przeżyły niedolę dwóch wo podważa sprawę p<>koju, stwarz~ 
jen światoWych, nie mogą pogodzić groźbę nowej wojny i jest z uwagi 
się z bezkarnością propagandy wo- na. to najcięższą zbrodnią przeciwko 
jennej up1·ąwianej przez koła agre- ludzkości; 
sywi:e pewnych państ~ i solidaryzu-1 2 os~by ~inne ~ropag~ndy. wojen 
ją się z odezwą II ŚW1atowego Kon- neJ _maJą byc po.c1~gn1~te do 
gTesu Obrońców Pok-0ju, który wyra- odpowiedzialności kameJ i sądzone 

Najbliższe · zadania 
· ruchu obrońców pokoju w Polsce 

WARSZAWA (I;'AP). - Komitet Wykonawczy PKOP na posiedze­
niu w dn!iu 12 mary:ca br. wysłuchał s.prawozdanfa crzłonków delegacji 
-po1skiej na Swiatową Radę P-0ko.ju z pmebiegu ber1lińskiej sesji Rady. 

w ozywionej dyskusji na temat wyroków i uchwał Swia1owej Ra­
dy Pokoju głos zabrali m. in: ob Ignar, prof. ks. Czuj, prof. Dembow­
ski, red. Kętrzyński, min. Rapacld, ob. Horodyński, prof. Infeld i inni. 

Polski Kom:iitet Obrońców Pokoju wyraa:ił całkowitą solidarn•jŚĆ 
f najgorętsze poparcie dla dQil.iosłY,.ch uchwal Swiaitowej Rady Pokoju, 
odpowiadających najżywotniejse.ym interesom narodu polskiego. 

U chwały te - a w szcrz;ególności Apel w sprawie zawaircta przez 
pięć wielkich mocarstw paktu pokO!ju oraz rezolucja w sprawii.e poko­
jowego rocwJąz.all!ia, kwestili niemieckiej, zgodne są z ipragn:ien:iem 
~ dążeniami całego polskiego g.polereeństwa. 

Komiltet Obrońców P~ko:ju wzywa ws-zys1ik.ie terenowe komitety 
ruohu pokoju w Polsce do: 

1 popularyzowania uchwal Swiatowej Rady Pokoju wśród wszyst­
kich warstw naszego społeczeństwa oraz poczynienia przygoto­

wań, by umożliwić narodowi polskiemu wyrażenie Jednomyślnej soli· 
damości z Apelem i rezolucjami Rady. 

2 pogłębienia patriotycznego ruchu mas pracują.cyeh miast i wsi 
na. . rzecz poparoia. uchwał Swiatowej Rady Pokoju - przez nowY 

1 niesłabnący wysiłek na froncie pokojowej pracy dla wylronywa.nia 
zadań wielkiego Planu 6-letniego. 

Komitet Obrońców Pokoju w.iita iniojaitywę Swiatowej Rady Po­
koju w sprawie rozsze.nzenlia dzi.iaiłailności poszczególnych narodlowych 
komitetów pokoju w drzli.ed2lin:ie na.1w.iązywan:iia bli~ych kontaktów 
i wyrmany kulturalnej iz przedstawicielami naiuk:i i kultury w ró:imych 
krajach, w celu pogłębienia priz;yjaźni i sdlridru:ności narodów w waJ.ce 
o uratowanie pokoju. 

Komitet stwlerdz.a z satys!akoją, że ożywiłia się ma.cm.ie wymiana 
kulturalna polsko - niemieck.a, oo ma-lazło również ~.arz: w wyjątko­
wo serdecznym stosunku społeczeństwa niemiecki.ego do delegacji pol­
skiej na świa1ową Radę Pokoju w BerlinJie, które ~anifestowało 
8wą szoz.erą pmyj,aźń wobec Polski Ludowej, 

Komitet Obrońców Pokoju poW!lliął ponadto Sllereg innych uchwał 
w sprawie najbliższych zadań ruchu pokoju w kraju - m. :in. uchwa­
lono: 

Zorglllłlizowaó w Wa.rsza.wie zebranie sprawozdaiwm:e. 
Wydelegować - drogą wyborów w klumiowych zakładach pm.e­

mysłowYch kraju, 20 delegatów na Europejską Konferencję Robotni­
czą w Berlinie w sprawie walki przeciw remilliar~zacji Niemiec. 

Zwołać w podsta.wowYeh ośrodlmch wojewódzkich i unlwers;vtee­
kich kra,ju - zgromadzenia sprawozdawcze z sesji Rady Smi.a..tow~J. 

Omówić uchwały Rady Swiatowej w środowiskach inteligenc)l 
naukowej, artystycznej, wolnych zawodów. 

Postanowd.ono także rz.wołać plenarne roosczerroone posiedr.z:ende Pol­
skiego Komitetu Obrońców Pokoju w dmu 31 maEoa Hl51 r. 

W odpowiedzi na apel elektrowni •• Siombie~ki" 

ja1ko najwięksi zbrodniarze kryminał jąc problemy ściśle związane z poko-
ni. jowym budownictwem podniesie-

* • * niem dobrobytu swych współobywa-
W dyskusji nad referatem Mi.koła-

ia Tichonowa zabierali m. in. głos de teli. Józef Stalin wskazał naa:odom 
putowani: Matulis, Simonow. Kuźnie drogę walki o pO'kój. Wszyscy p1·ości 
cowa, Palladin, Ale~sandrowska i By ludzie na całym świecie wiedzą, że 
kow, popierając w calej pełni projekt sprawa pokoju, 0 którą walczy wiel­
ustawy o oł>ronie pokoju i zakazie 
pi·opagandy wojennej. ki Związek Radziecki - zwycięzy. 

Prezes Litewskiej Akademii Nauk Następnie zabrał głos stachanowiec 
Matulis stwierdził, że narody radzie Paweł Bykow. Jestem przekonamy -
ckie powitały i zadowoleniem i mma powiedział Bykow - ze wyrażę zda 
niem Apel światowego Kongresu nie wszystkich wyborców, których re 
Obro(lców Pokoju, wzywający wszyst prezentuję w Radzie Najwyiszej, gdy 
kie 'kraje do uchwalenia ustaw o 
c·bronie pokoju. W kraju Rad - po- stwierdzę, że ustawa o obronie po-
~viedzi.ął Matuli~ -;- nie ma) ni_e mo- I koju będzie miała olbrzymie znacze­
ze .hyc z~olen:iikow agreSJl.' r;1e ma nie dla walki o polcój nie tylko w 
; me moze byc propagandz1stow no· " . k Rad · 1 · 1 • · · 
wej wojny światowej. Każdy obywa- ·uw1ąz ·~ . . z1ec om'. ecz rowm:z n~ 
tel Związku Radzieckiego poprze nie całym sW1ec1e. Podzegacze WOJenm, 
wątpliwie projekt ustawy o ochronie oszukują i otumaniają prostych ludzi, 
p~lrnju, złożony przez deputowanego usihijąc im wmówić, że wojil.a jest 
T1chonowa · 'k · u h 1 · t meum mon.a. c wa eme us awy o 
Następnie przemawiał znany pi-

sarz, Konstanty Simonow. „W imie· ochronie pokoju w Związku Radzie-
niu wyborców, k tórych reprezerntuję ckim będzie nowym dowodem, że oj­
w Radzie Najwyirn.zej, w imieniu czyzna nasza gotowa jest uczynić 
mych kolegów pisarzy 'i dziennika- wszystko, aby unie;możliwić imperiali 
rzy radzieckich - powied:>:ial Simo- storn rozpętanie nowej wojny świa.to 
now - popieram całkowicie projekt 
ustawy o ochronie pokoju. Nie wąt- wej. 
pię, że wszyscy ludzie radzieccy Po przemówieniu Bykowa, RADA 
wierni polityce pokojowej swego rzą NAJWYŻSZA UCHWALIŁA JEDNO 
du poprą jednomyślnie tę ustawę". MYśLNIE USTAW~ o OBRONIE 

SeJ...-retarz Wszechzwiązkowej Cen- POKOJU. 
tralnej Rady ZwiąrLków Zawodowych, 

1 skiej, do przekonania się o Pokojo 
W Waszym telegramie. powitał- wo§ci celów Związlm Rad~ieckiego 

nym z okazji powstania Niemieckiej i do zdania sobie sprawy z faktu, 
Republiki Demokratycznej oświad że Związek Radziecki p<>d Waszym 
czyliście, że można będzie nważaó przewodem jest najlepszym przyja 
pokój w Europie za zapewniony, je cielem narodu niemieckiego. 
żeli nar<>dy radziecki i niemiecki Niech żyje na wieki przyjażń mi• 
wystąpią na rzecz pokoju z równym łującego pokój narodu niemieckie· 
napięciem sił i zdecydowaniem, z g<> z narodami ZSRR! 
jakim zwalczały się · wzajemnie pod Niech żyje WKP (b), która prowa 
czas wojny. Delegaci na zjazd par- dzi naród radziecki d<> wyżyn komu 
tyjny, głębok<> przejęci prawdą tyc.Ji nizmu! Imię Stalina użycza nam 
słów, zobowiązują się do przekona- pewności zwycięstwa i siły w na­
nia o niej ludności Niemiec Zach<>- szej walce. To umiłowane imię stało 
dnich i pozyskania jej dla czYDneJ 'Się symbolem pok<>ju i p<>stępu dla 
walki w obronie p<>koju. całej ludzkości! 

·································································································= 
Na str. 3-ej zami(>szczamy fragmenty artykułu i 
tow. ED WARDA OCHABA - ~ 

p.t. „Narod~wy front walki : 
o pokói i plan 6-letni" ~ 

: . Artykuł ten ukazał się w numerze 1(25) pisma .,Nowe Drogi" ...................••............................................................................ : 

Cały naród polski 
de1rntowana Ku:f.niecowa, stwierdziła, 
że propaganda wojenna jest cię:iką 
zbrodnią przeciwko ludzkości. Podże­
gacze wojenni. - mówi Ku:f.niecowa 
- to szczególnie niebezpieczni prze-· 
st~pcy dlatego, że nie zagrażają oni • 
poszczególnym osobom, lecz cał:rm pop I era 
narodom oraz wartościom kultmal-
nym i matel"ialnym, tworzonym dzię 
ki pracy licznych p<>koleń. Radzieckie 
związki zawodowe, liczące ponad 30 
milionów członków walczyły za.wsze 
i będą w dalszym ciągu walC'Zyły o 
zachowa.nie i utrwalenie pokoju. 

Apel S·~ . . R d w1atowe1 ) a ·y Pokoju 

Wybitmy uczony radziecki, prezes 
.Ukraińskiej Akademii Nauk, deputo­
(Wany Aleksander Palladiu, podkre­
ślił olbrzymią rolę inteligencji, pisa 
rzy i uczonych w walce o pokój. ża­
den uczony godny · tego mi~ma -

I 
oświadczył Palladdn, - nie maże do­
puścić do tego, by owoce jego twór­
czości naukowej były wy;ko;rzystywa­
ne w ciilu niszczenia wartości kultu­
ralnych i zagłady ludzi. Uczeni ra-
dzieccy oddają wszystkie swe siły i 
całą swą wiedzę narodowi, rozwiązu 

Ambasador Lebiediew 
na audien cji pożegnalnej 

u Prezydenta R P 
WARSZAWA (PAP). - W dniu 

13 bm. Preeydent RP Bolesław 

Bierut przyjął w Belwederze na au­
diencji pożegnalnej ambasadora 
ZSRR w Polsce Wiktora z. Lebie­
cll.ewa. 

kilka rządów imn?·- ; ~ list yC!Lllych de 
cyqowało o losach pokoju. 

·iMY, górnicy, poprzemy uchwały 
Swliatowej Rady Pokoju rzwięksrze­
niem wydob.vcia wegla. Moja bryga 

WARSZAWA (PAP). - Setki komitetów obrońców ,pokoju roz­
poczęły szeroką kamJ>anię, mającą na celu zapoznanie społeczeń­
stwa z historycznymi uchwałami berlińskiej sesji Swiatowej Rady 
Pokoju, Na. masowych zebraniach zgromadzeni wyrażają gorące po 
parcie dla Apelu i uchwał berlińskiej sesji Rady i domagają się za­
waroia paktu pokoju między 5 mocars1wamł. ' . da wykonuje już trzecią normę ro­

Przybyła z kop. „BOLESŁAW oz'ną w Planie 6:Ietnim i jeszcze w 
CHROBRY", ośw.iiadCflla: „Nairody tym roku zaczrnemy clbwartą nor• 

W dniu 12 bm. odbyło się w 
KRAKOWIE plenarne posiedzenie 
Woj. Kom. Obrońców Pokoju z u­
drzii,ałem aktywu z terenu wodewódz 
twa, delegatów !'ad zakładowych o­
raz przedstaw.iciel!i młodrzJieiy stu­
denckiej i Sil.kolnej. Tematem obrad 
było pmen1esienie do na1jszerszych 

mas ludności uchwal Swiiatowej Ra­
dy Pokoju. 

biorą sprawę pokoju w swoje rę-1 mę roczną". 

Po nagrodzeniu aktywistów poko­
ju 65 dyplomami uznania oraiz 150 
odznakami pokoju, zebrani jednomyśl 
ni.e uchwalili rezolucję, w której 
m. il!l. zobowią!Łali się spopularyzo­
wać wśród wsz:v~H:irh mieszkańców 

miast i wsi tego województwa treśc1 
uchwały :·wiatowej Rady Pokoju o­
raz mobilizować każdego c'Llowieka 
pracy do ich realizacji. przez przed­
terminowe wykona.nie zadań Planu 
6-letniego. 

W WOJ. OLSZTYŃSKIM 600 akty 
wistów ruchu pokoju, przystą,piło do 
upowszechnienia uchwał berHńsikiej 
sesji światowej Ra.dy Pokoju. 

ce. Nie może przecież tak być, by (Dalszy ciąg na str. 2) 

Delegaci a korea.Qska w Łodzi 

567 tys. zł oszczędności 
przyniosą' zobowiązania załog i Elektrown.i 

Na okręgowym rz;jeźd2'lie Llg.i Mor­
skiej w Krakowie zebrani uchwałni 
rezolucję, w której crzytamy m, .!n.: 

„Ponad 40 tysięcy członków zrze­
szonych w kołach Lig;i Morskiiej w W dn!iu WCIZIOrajszym gościła w Ło drz;ie ser de.crznie w.itani prrzez robot. 
woj. krakowsfoim z zapałem realizu- dz.i delegacja. koceańska, k tóra p.rrzy ników i dzieci. Przedstawiciele bo­
je swe zada.nia, wzmaonia.jąc wraz z była do Polskli. po poprizedniim po- haiters>kiego naTodu koreańskiego ży 
cały~ nModem polsldm, śwlia.towy byde na Węgmech i w Ce.echoslo- wo interesowaili się życiem i pracą 

Łódzkiej pol{OJ. . wacji. Goście zwiedz;Hd. Z.a<kłady im. naszego mias1ia, nawiązując be.7.po-

W odpowiedzi na apel elektrowni 
„Szombierki" oraz Elektrowni War 
szawskiej, która wezwała pracowni 
ków kotłowni Elektrowni Łódzkiej 
ąo współzawodnictwa o zmniejsze­
nie zużycia węgla, przedstawiciele 
załóg kotłowni oraz warsztatów po­
mocniczych Elektrowni Łódzkiej na 
masówce odbytej w dn.tiu 13 mrurca, 
podjęli szereg wbowtiązań oSllca:ę-

Pracownicy, działu dyspozycji mo. ·Ii pracownicy poeostałych dzi.a- · 
cy łącznie z · dyżumymi ruchu i ob- ·łów. 

PrzoduJący górnilk DOLNEGO 11 !Maja orarz: żłobek li pmedSllkole Za średni kontakt z łódzkimi włóknia-
SLĄSKA, bryg;ad?Ji.sta Stanisław k-ła.dów :im, o-mar Hl W!l'!leśrria, wszę I rizami. 

sługą nastawni zobowiązali się wy Os-Lczędzając węgiel, obniżamy 
gospodarować dodatkowo w ciągu ,ikosz;ty produkcji - oświadczył pa­
roku 800 ton węgla w drodze naj- 1acz Dyktyński. 
~k~nomiczniełszego rozłożenia obcią Zobowiązania pracowników · E-
zen ~a !Pra.cuJące zes.poł?". • lektrowni Łódzkiej wiilllly służyć za 

Wiele cennych zobow1ązan podję- przykład innym zakładom pracy. 

dn~ g:~=kd :~~~u zebrania 107 .500 Zł I wniosą· -palacze 
przez przedstawiciela zw. za.w., t~w. Z p 
Prycę, pracownicy poszczególnych B im ." Marchlewsk i eo o · 
działów postanowili przez wzorową e 
obsługę i lepsze przystosowanie się 13 ffillirca br. w ZPB im. Marchlew 
do istniejących urządzeń, oszczędzać sikiego odbyło się zeł>ranie pracowni­
węgic1 wysoko gatunkowy oraz ków energetyki, na którym pod.jęto 
zwiększyć stopniowo spalanie węgla a.pel elektrowni „Szombierki" i pa­
cdpadkowego (miału) w stosunku laczy .z ZPB im. Stalina o oszczędne 
do roku ubiegłego z 21 proc. do 53 zużycie węgla. Z licznych wypowie­
proc., uzyskując w ten sposób osz- dzi pracowników wyinikało, że r-0.zu.­
czędności w WYSOkości 567 tys. zło .mieją oni znaczenie osq;czędnej gosp-o 
tych. dllll'k.i. węgilem, g-dyż apelowali do 
Następnie palacze zobowiązali się tra.nsportu o wzmożenie oszezędn.-Oś­

osiągnąć z kotłów najwyżS"Lą moc ci oraz żądali kontroli · zużycia pali­
dyspozycyjną w czasie S"LCzytowych wa. 
obciążeń przy najekonomiczniej- Zebranie zaikońc.zyło się uchwa.le­
szym spalaniu węgla. Poza tym po niem rezolucji, w której między ~ 
stanowili oo.i przejść w tej dziedzi-

1 

nymi czyta.my: 
nie do nowych wyższych form „My, załoga energetyczna ZPB 
współzawodnictwa ind:rwidualneao. im. Marchlewskiere na ~braniu w 

dniu 13 marca 1951 r. postanawia­
my wzmóc wysiłki w oszczędzaniu 
węgla. Na wezwanie elektrowni 
„Szombierki" oraz palaczy z ZPB 
im. Stalina przystępujemy do wspOł 
zawodnictwa. Zobowiązujemy się za 
oszczędzić do końca roku 5 tysięcy 
500 ton węgla · asortyment<>wego, 
spalając na jego miejsce miał. 

Da td w przeliczeniu 2.380 ton 
węgla tzw. „groszku". P::.zez racjo-
nalną gosp<>darkę cieplną oraz kon­
serwację urządzeń cieplnych oszczę­
dzimy dodatkowo 500 ton miału. 
Przyniesie to razem 107 .500 zł. 

oszcztdności 

Proletariat B~rcelony 
wstrzqsn~ł podstawami · ~yktatury· ~ranco· 

. P ARYZ (P :'~). - Stra1k ~OO t~- . Wyd~rzenia w Bar.celonit; odbiły ~~ała wi.elki i szlachetny lud Hiszpa• 
s1ęcy robo!f!ikow w Barcelonie, kto- się głosnym echem w całej Francji. DIL św1ade;zą one, że nie łatwo hę· 
rzy P?rzucih _pracę na znak protest';' Prasa francuska poświęca strajkowi dzie imperialistom amerykańskim 
przec~wko n1eust~nn~mu wzr?stow1 w Barcelonie czołowe miejsca. przeksztakić Hiszpanię w swą bazą 
ko~ztow u~r;zymama i spadkowi r~al- S~kretariat Francuskiej Partii Ko- wojenną". 
ne1 . warkto~ci . płac~ ~dyw1ołał powak~nbe m

11 
umstycznej wydał w związku z bo- PARYŻ (PAP). _ Prasa francus-

z~nLepo 01eme wsro aszystows 1c a.terską walką robotników barcelori- ka donosi, że mimo nicsłycb.anego 
kol rządowych. sk1ch odezwę , któr~ głosi: . te~roru reżimu frankistowskiego, 

We wtorek rano z Madrytu. d~ Bar „Franc~ska Parha Komunistyczna ktory skierował do Barcelony od-
?lo.ny przy~yły znaczn~ po,~dkt po- ~rzeka;zuje swe gorące J)OZ~rowien!a działy policyjne, wojskowe i oddzia 
1cyjne i wojs~owe, z!"s do portu iobotmk~m Barcelony, brom:'tcym się ly Falangi, .::._ przeszło 200 tysięcy 
wpłynęły . 4 o.kręty woienne. W _no- przed niesłychaną nędzą 1 wyzy· robotników nie -wróciło do p r 
_cy z poniedziałku na wtorek policja skiem, jakie przyniósł im . ustrój fran w całej Hiszpanii porc· ~cy . . 
faszystowska Franco dokon?ła w kistowski. sko znaj du ·e . t '. .ia 1 WOJ• 
mieście dalszyr,h licznych aresztowań. Rozpoczynając strajk i olbrzymi„ wia We vJ sstrękiwh 5 a;medk pogoto-

J k d · Ag · AFP d " k · . „ · szy c osro ach ro· 
a onost encja . rzą „eu. a cję m~s pracujących przeciw zwyż- botniczych odbywają się masowe a-

Franco wysłał na północ do okrę- ce cen 1 ułodowi'fm płacom robotni·. resztowaru·a Dot t . 1 g' g • • h A t ·· ·1 d " ' · yczy o w szczego ow ormc:>:yc w s urn s1 ne o - cy katalońscy zadają powazny cios naści zagłęb' • : ·-
działy woi'skowe. dla wz · · k · d k f ia gormczego w Astul'll 

• ·• , ~o,cmema rwawei y taturze aszystowskiej. Na murach domów miast hisz aÓ 
tamteiszych garnizonow. Wsrod gór· Wypadki w Barc.elonie świadczą 0 skich po· ·1 · · · · P. 
nikńw Asturii panują bowiem silne potężnym wzroście rucha robotnicze c re. . Jawi Y SJ.ę n~p1sy . p1ętnu.1 ą 
nastroje strajkowe i rnch oporu prze go i lcdow~s; jak r6w11id o wspa: .. ?.edzi~1alm faszystoędzws~ Fł1:anco, . od po 
ciwko r · · · F i I ,.. ~ ny za n ę i g od mas pna 

ezunow1 ruco. • n a ej odwa e, która aawt•tze oźy· cująeych · Hiszpanii. 

'· 
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Zacieśnia się współpraca gospodarcza 
polsko-radziecka Sprawa. Niemiec i redukcla zbrojeń u naszvc~ .. 

przy1ac1ol Polska delegacja hancłlowa podpisała prze~ !dlkn dniami w Moskwie 
protokół o wzajemnych dostawach towarowych na rok 1951 między Polską 
l Związkiem Radzieckim, przewidujący wzrost polsko-radzieckiej wymia­
ny handlowej o 25 proc. w porównaniu z wysokim poziomem roku minio­
aeio. 

Nasze stosunki gospodarcze z ZSRR uregulowane są umowami ze 
1tycznia 1948 roku oraz z czerwca 1950 r. W roku ubiegłym zostało za· 
warte porozumienie o wzajemnych dostawach towarowych na lata 1953-
1958, porozumienie w sprawie dostaw kredytowych sprzętu przemysłowego 
dla Polski w okresie 1951-1958 oraz protokół przewidujący w 
latach 1951 - 1952 zwiększenie o 35 proc. obrotów towaro­
wych w porównaniu i poziomem ustalonym w umowie z 1948 r. Na pod­
stawie tych umów Polska korzysta z radzieckiego kredytu inwestycyjnego 
w wysokości 2,2 miliarda rublL . 

Podpisany ostatnio protokół ustala warunki dostaw i szczegółowo pre· 
cy z uf e oraz rozszerza zadania na rok bieżący w dziedzinie polsko-radziec· 
kich obrotów towarowych, wynikające z zawartych poprzednio wieloletnich 
układów gospodarczych. 

Układy te przewidują szybki rozwój stosunków handlowych, ale fak­
tyczne obroty polsko-radzieckie rosną jeszc~e szybciej. } tak ~mia~a 

' handlowa między ZSRR i Polską w r. 1950 miała wzrosnąc w porownamu 
z rokiem poprzednim o 34 proc., faktycznie zaś wzrosła o 40 ~roc. Dalszy 
wzrost wymiany w roku bieżącym o jedną czwartą o~nacza, ~! w r. 1951 
polsko-radzieckie obroty towarowe będą o 75 proc, większe, niz w r. 1949. 

Wzrost wymiany nie opiera się tylko na zwiększonych ilościowo do· 
stawach lecz na rozszerzanin listy towarów będących przedmiotem han· 
dlu polsko-radzieckiego. Ze Związku Radzieckiego otrzymano w roku bie· 
żącym m. in. rudy żelazne i manJtanowe, ferrostopy, metale .kolorowe, kau­
czuk syntetyczny, bawełnę, produkty naftowe, aparaty, łozyska kulk~we, 
qbrabiark~ samochody, traktory, motocykle, maszyny budowlane, rolnicze 
i inne oraz tłuszcze przemysłowe i niektóre gatunki zbóż. 

Radę 
winny być 
Ministrów 

rozpatrzone przez 
Spraw Zagranicznych 

MOSKWA (PAP). - Korespon­
dent agencji TASS donos.i z Paryża: 

12 ma.rea pod przewodnictwem 
przedstawiciela ZSRR, Gromy~i, od· 
było się siódme pps,ied'Zenie lronfe­
rencji zastępców mh1i~trów &praw z.a 
grani~nych ZSRR, Wielkiej Bry· 
tanii, Stanów Zjednoczonych i Firan­
cji. 

W toku dyskusji- oświadczył 

legacja ZSRR uważa, że sformuło­
wanie drugiego punktu jej propo­
zycji jest słuszne, ale ponieważ wy­
jaśniło się, że na podstawie tego 
sformułowania trudno osjągnąć zgo­
dę wsi;ystkich uczestników ko·nfe1·en­
cji, delegacja ZSRR wyraża · goto­
wość zmiany tekstu drugiego punktu 
przez opuszczenie wzmianki o przy­
śpieszenie zawarcia traktat u poko­
jowego z Niemcami, jak również o 
wycofaniu · wojsk okupacyjnych z 
Niemiec. 

W zmienionej redakcji drugi 
punkt propozycji radzieckich będzie 
ntiał następujące brzmienie: „O przy 
wróceniu jednośei Niemiec i zawar• 
ciu traktatu 1>9kojowego z Niemca­
mi". 

czenia do ich remilitaryzacji, zas~ę­
pując je mgfistą formułą o „pozio­
mie zbrojeń", którą wypełnić można 
dowolnlł treści1t ". 

Na podstawie tej formuły można 
omawiać również sprawę z.więk.sze· 
nia :z.brojeń, p-0dczas gdy w rzeczy­
wi.s.t.ości istnieje zadanie redukcji 
zbrojeń. W tak ważnych sprawach 
- po·wiedział Gromyko - nie po­
winniśmy dopuszczać do dwuznacz­
ności, niejasności i niedomówień. 

Na za.kończenie przedstawiciel 
ZSRR powiedział: 

Nie można się zgodzić z nowir re 
da.keją pierwszego punktu, omija 
ona bowiem dwie waine propozycje 
delegacji radzieckiej, które - na­
szym zdaniem - powinny być roz· 
patrywane przez Radę Ministrów 
Spraw Zagranic,nych, a mianowicie 
sprawę demilitaryzacji ~ Niemiec i 
niedopuszczenie do ich remilitaryza­
cji oraz sprawę redukcji sił zbroj­
nych czterech mocarstw. 

POWAŻNE OSIĄGNIĘCIA 
PRZE11'!YSLU 

CZECHOSł..OWACKIEGO 
PRAGA (PAP). Państwowy 

Urząd Planowania CSR opubliko­
wał wyniki wykooania planu produk 
cji przemysłowej w lut:ym 1951 r. 

Komunikat wskazuje, że przemysl 
czechosłowacki wykonał plan luto­
wy w 102,3 proc. Przemysł ciężki 
wykonał plan w 102,4 proc., prze­
mysł lekki - w 102 proc., przemysł 
spożywczy - w 102,8 proc. 

W ZSRR ROZPOCZĘTO 
SIEWY WIOSENNE 

Na rozległych terenach południo• 
wych obwodów Związku Radzieckie• 
go przystą?iono do siewów wiosen• 
nych. 
Kołchoźnicy Kubania pracują jut 

w polu1 walcząc o wzorowe przepro• 
wadzenie siewów. Tysiące traktorzy• 
stów Kubania i obwodu stawropol· 
skiego włączyło się do współzawod· 
nictwa o jak najlepsze wykorzystanie 
maszyn · rolniczych i o maksymalae 
skrócenie postojów w pracy, 

Polska wywozić będzie do ZSRR węgiel, koks, wyroby hutnicze, tka· 
niny, wyroby przemysłu metalowego, chemikalia, szkło, papier, cukier, pa­
rowozy, wagony osobowe i towarowe, a więc przede wszystkim wyroby 

Gromyiko zarówno delegacja 
ZSRR jak i delegacje innych rep1·e­
zentujących tu moearstw poruszyły 
drugi punkt pr<>p<Jzycji radzieckic11, 
dotyczących przywrócenia jedności 
Niemiec, przyśp.jeszenia zawaq:ciia 
traktatu pokojowego z Niemcami i 
stowwnie do tego wycofania wojsk 
okupacyjnych !Z Niemiec. Delegacja 
radziecka nadal uważa, że postano­
wienie w sprawie przyśpieszenia za· 
warcia traktatu pokojowego z Niem­
cami oraz wycofania stosownie do 
tego wojsk okupacyjnych z Niemiec 
jest nieodzowne w punkcie, dotyczą· 
cym traktatu pokojowego z Niemca· 
mi. Co się tyczy kwestń1 wycofania 
wojsk okupacyjnych z Niemiec -
za.znaczył Gr<>myko - to rozumie 
się samo przez się, że nie da się ona 
oddzielić od sprawy traktatu pok0; 
jowego z Niemcami i powinna być 
rozpatrzona jednocześnie. 

Gromyko podkreślił, że w nowej 
redakcji drugi punkt pij.·01pozycji ra· 
dzieckich jest zbieżny co do swej 
treści z trzecim punktem propozycji 
trzech mocarstw. W związku z tym 
Gromyko wyr11ził nadzieję, że przed 
stnwiciele trzech mocarstw zgodzą 
się z nowym sformułowimiem dru· 
giego punktu propozyc•ii rRd7iiec­
kich. Zwiqzkowcy niemieccy 

przemysłowe. · 
Dostawa przez Związek Radziecki ważnych artykułów przemysłowych, 

eurowców i niektórych deficytowych artykułów rolniczych umożliwia nam 
harmonijny i zgodny z potrzebami kraju rozwój gospodarczy, którego nie 
może zahamować brak tego czy innego surpwca lub półfabrykatu. Możność 
zaś lokowania na rynku radzieckiem naszych nadwyżek eksportowych umo· 
żliwia nam spłacenie towarami cennych dla naszej gospodar~i. dostaw. . 

Nawiiµując do nowe~" qformuło­
wania pierws•zego punktu irnpozycji 
trzech mocars tw, Gromy ko ::.twier· 
dził, że podobnie jak pierwotna re· 
dakcja tego punktu - sformuło\ła­
nie to zmierza do tego, by zastąpić 
pierwszy i trzel'i pqnkt radzieckiego 
projektu p-0rządku dziennego. Rów­
nież w swej nowej redakcji punkt 
ten nie porusza zupełnie sprawy de­
militaryzacji Niemiec i niedopusz-

pozdraUJiają 

Centralną Radę Związków Zawo·dowych 

Stale zacieśniająca się współpraca gospodarcza zapewn1a1ąca korzy~ct 
.obu stronom i pomoc w rozwoju krajów słabszych - oto cecha stosunkow 
jakie łączą w dziedzinie ekonomicznej narody rządzone przez lud pracu­
jący. Jak gruntownie różni się ta zasada od reprezentowanej przez im­
perialistó,-· amerykańskich polityki ucisku i dyskryminacji gospbdarczej. 

Zacieśniająca się z roku na rok polsko-radziecka współpraca gospo­
darcza obraca wniwecz antypolskie pla1l}' amerykańskich monopolistów, 
któi·zy za wszelką cenę chcieliby zahamować, tak jak to czynili zawsze 
przedtem, nasz rozwój gospodarczy. 

Szczególnie doniosłe znaczenie dla naszego szybkiego, nieustannego 
marszu naprzód mają radzieckie dostawy inwestycyjne, bez których nie do 
pomyślenia byłoby postawienie tak śmiałych i ambitnych zadań, jakie po­
stawił przed narodem polskim Plan 6-letni. 

Mimo to - mówił dalej przedsta· 
wiciel ZSRR przedstawiciele 
trzech moea.rstw, zwłaszcza zaś 
przedstawiciel USA, Jessup, upor­
czywie oponował przeciwko umiesz­
czeniu wspomnianych dwóch posta· 
nowień na porządku dziennym. De· 

Nonai§łja Sejn10H1a 
rozpatrywała wydatki· na obronę narodową 

WARSZAWA (PAP). - Sejmowa 
Komisja Planu Gospodarczego :i 
Budżetu x:ozpatrywała ostatni.o wy­
datki preliminowane w tegoro~­
nym budżecie na obronę narrodową. 

Sprewozdawca pos. Pokrzywa 

WARSZAWA (PAP). - Centrali 
na Rada Związ.ków Zawodowych 
otmymała serdecą..ną depesrzę od 
CentraJnej Rady Wolnych Nie­
mieckich Zwią~ków Z-awodow.vch 
(FDGB) Il · okazji Miesiąca Przyjaź 
n:i Niemiecko - Polskiej. W jepe­
sz.y tej cz}"tamy m. in.: 

„Odra i Nysa jest granicą przy­
jaźni między narodem niemtec­
kim i polskim. Pr7.eZ granicę tę 
poda.ją sobie ręce masy pracujące 
obu narodów do wspólnej walki 
dla utrzymania pokoju światowe­
go". 

DepeS1Za stwierdą;a, że masy pra 
cujące Niemiec Zachodnich 001\all 
a!ktywnie.j występują pnzeciwko 

remilitaryzacjli i iponown'Ym zbro­
jeniom. 
„Niech żyje potężny front poko­
ju, na którego czele atol nieJ;wy• 
ciężony Związek Radziecki!" -
czyt amy w ~kończeniu depeszy. 
DepeSllę podpisał praewodniczą­

cy FDGB - Warnke. 

Otwarcie linii kolejowe) 
ląęzącei C o;R z NRD 
PRAGA {PAP). - W tych dniach 

nastąpiło uroczyste otwarcie linii 
kolejowej na trasie Vansdom (Cze­
chy) - Zit tau (NRD). łączącej Cze 
chosłowację z Niemiecką Republiką 
Ludową. 

Codziennie niemal mnożą się w prasie wiadomości o postępach robót 
inwesfycyjnych przy budowie kombinatu Nowa Huta, fabryki samochod~w 
osobowych na Żeraniu, ciężarowych w Lublinie, elektrowni w Jaworznie, 
nowoczesnvch zmechanizowanych zakładów hutniczych w Częstocho"'.ie, 
kombinatu' bawełnianego w Piotrkowie itp. A wszędzie, na ws.zystktch 
tych budowach pracuje radziecki sprzęt mechaniczny, dla wszystkich. tych 
gigantów przemysłowych nadchp4zi wyposażenie i maszyny ze Związku 
Radzieckiego. 

(ZSL) stwierdrzlił, te a02lkolwiek wy­
daltki na obronę DM"odową wzra­
stają w liczbach bezwrz:ględnych, po-

dobnie zresztą jak i wy<fa.tki na 
wszystkie farne dziedziny życia pań­
stw owego, to jednak procentowy ich 
udlLiał w budżecie systematycrmie 
ma1eje. W 1949 r. wydatki na ten 
cel stanowiły 8,4 proc. ogółµ budże­
tu, w roku 195() - 7,9 proc., a w r. b. 
7,2 proc. 

Przeznaczenie olbrzymiej wlększo 
ścl wydatków budżetu na gospodar· 
kę uspołecznioną. i urządzenia socjal 
no • kulturalne świadćzy wymow­
nie, że nastawieni jesteśmy na po­
kojowe budownictwo,.. na rO'LWój go­
spodairki narodowej i że dużą wa.gę 
przywiązujemy do poprawY warun­
ków bytowych i kultuia.lnych czło­
wieka pracy • . 

Naród koreański walczy 
Rok 1951 jako decydujący o powodzen~u całego _wielkie~o Pl~nu 6-le~: 

niego będzie się charakteryzował oddawaniem do uzyt~u wielu m~e~tyc11 
przemysłowych oraz wzmożonym tempem budowy obiektów lllllleJ za­
awansowanych, Związek Radziecki, aby ułatwić n~m wykonanie, tych za­
dań, zgodnie z ostatnio podpisanym protokółem zwiększy ,wyd~tn1e, w .r. b. 
dostawy urządzeń przemysłowych i maszyn oraz opracowan pro1ektow 1 do­
kumentacji technicznej dla naszych . nowopowstającycb zakładów produk-

Wysokie odznaczenie 
prof. dr. S. Pieńkowskiego 

i odbudowuje swój kraj 

cyjnych. . . 
Szybszy wzrost obrotów handlowych nuędzy ZSRR i Polską niz całego 

polskiego handlu zagranicznego stanowi nowy dowó~ zacieśniającej się c~­
raz bardziej współpracy gospodarczej obu państw t rosnącego znaczema 
atosunków handlowych ze Związkiem Radzieckim dla rozwoln naszej go-
apQdarki narodowej. • 

Jest to wyrazem serdecznef, braterskiej soltdarno§cl Polski l ZSRR w 
walce O TRWAł. Y POKóJ, POSTĘP I DQBROBYT NARODóW. 

WAF.SZAW~ (PAP). - W dniu 
13 bm. odbyła się w .Ministerstwie 
Szkół Wyższych i Nauki dekoracja 
prof. DR. STEFANA Pm'Ń.KOW­
SKIEGO Krzyżem Komandorskim 

MOSKWA (PAP). - W chvvili 
gdy n.a front.a.eh Korei toczą się za­
cięte walki, robotnicy i chłopi ko­
reańscy na eaplecrz.u boha1erskim wy 
siłltiem i ofiarną pracą odbudowują 
fabryki i ookłady pIV.emysłowe zn.i­

Spoow01Z.dawca na tle naszego 'PO- szozone prrz.ez baJ:baOC!l.yńców e.mery-
kojowego budżetu o-µiówil roodęte kańskich, odbudowują przemysł, 
budżety wojenne państw impeniali- tra.nsport i rolnfotwo. 
stycznych, które przewidują na wro 

Orderu Polonia Restituta, nadanym jenie od 40 do 75 proc. całości wydat Jak donosi agencja TASS z Phe-
mu przez prezydenta RP z okazji ków i obciążając powM:nie masy pra tllianu, chłopi koreańscy nie bacząc 
30-lecia pracy naukowej. cujące w tych krajach doprowadzają na ciężkie warunki okreśu wojny, 

do -upadku przemysł cywilny, wy- przystą,pfil już do siewów wiosen-
wołują. nędzę i bezrobocie. Budżet nych. 

El·senhowe~ u1·awn·1a swe ludobo'1·cze plany ~a~~;'; ;~~~~~z~~y:uaid~w~~~!~ sta~~ ~~t~~c~:e~=!r:~e~~ii rów, czyli: 50 razy więcej, n1ż w la- k!i Ludowo „ Dem<>kratyCl'lll'lej w 
tach prrz:edwojennych i prawńe dwu- szybkim temp.ie posuwa się naprzód 
krotnie więcej niż w latach 1941742. odbudowa fabryk, domów miesz.kal 

WASZVNGTON (PAP). - Gaulei 
ter amerykański dla Europy Zachod 
niej Eisenhower, ujawnił swe a­
wanturnicze plany i pobrz~kuj~c 
bombą ait.omową, oświadCrLył, ze nie 
zawaha się użyć bomby atomowej, 
jeżeli 81kcja. taka będzie korzystna 
dla. Stanów Zjednoczonych. 

Eisenhower, ujawnrl.ając swe sza· 

~a marRi~ 

leńcie; ludobójcoo zamńary - WY· 
r~ł równocześnie za.niepokojenie z 
po'W'OOu faktu, że istnieje na świe­
cie silny ruch oporu przeciwko za. 
stosówaniu broni atomowej. Nię u­
krywa} on swej obawy przed „po­
ważną reakcją morałną lub inną, 
jaką może wywołać z.rzuceruie bom­
by atomowej", ale licrzyć się należy 
- powied~ał Eisenhower - jedy­
nie z tym, co jest ,,kOOC!ly&tne dla 
USA". 

LONDYN (PAP). - Cynicene o-

Eisenhower oraz tych, w imieniu któ nych, sklepów. hoteli, restauracji 
h Eis nho er Przema__._ i dzi"a Przewodniczący KomisJ'i pos. prof. ryc e w w..a • itd. W prowincJ'i północny Phendan. 1 Lange (PZPR) podsumowując dy-

a, b H 1 tt skusJ"' podkreślił, że pokojourv cha· crz.ynnych jest obecnie znaCfl.il'rie vvię 
Dziekan Canter ury - ew e " ··"' cel· przedsiębiorstw spółdzielczych, 

J bn Ś • d ł ze· dekl .... „ac3·a rakter budżetu i planu nie Jest by· o son o ww. czy • = niż w okresie """'N:edmjąc:ym agre-
El$. nb u·a··~.;a· najmmeJ O'Miak"' słabości Polski .... ~„ e owera J ~~ · ... sję amerykańską. 

1) obłudę propagąndy głoszącej, Ludowej, Słaba była P<>lska pvzed-
że pakt aitlantycki broni zasad wojenna, której rorz:wój gospodarCrLY MOSKWA (P A.P). - Agencja 
chrześcijańskich· był zahamowany. Siłę Polski Ludo- TASS podaje z Phe!llianu, że w zwią 

2) rz.aniepokojeme F.lisenhawera I wej zapewnia wykonywanie zadań 

1 
ku z przypadającą w tych dniach 

wskutek wzrostu nastrojów PI'ZE'.ciw Plainu 6-~etniego, pła.nu budowy pod 5 roc.znicą reformy rolneJ. w Koreań 
ko mstoSO'Waniu broni aitomowea. staw SOCJallzmu. sktłej Republice Ludowo - Demokra 

ty~ej, odbył.a się w Phenianie ura 
czysta akademia. 

Referat poświęcony tej · roczniey 
wygłosił w icepriewodniC!Z8,CY KC o­
g6lnokoreańskiego Związku Chłop· 
skiego Hen Oz;er Ten. 

Dzięk1 nform\e -rolne•) - 'Powie­
dział on - 720.000 chłopów bezrol· 
nych i małorolnych otrzyma.Io ~e­
mlę, która przedtem na.leżała do 
kolonizatorów japońskich i obsu.r• 
ników kcreańsklcb. 

Sekretarz Reneralny 
KP USA tow. Dennis 

zwolniony · z więzienia 
NOWY JORK (PAP). - W dniu 

12 marca sekretarz generalny Ko· 
rnitetu Nairodowego Komunistycznej 
Parrtili USA Dennis wstał iz;wolnlony 
z więzienia. 

· Dennis oświadcrzyl przedstawicie­
lom prasy, że rzamierza w dalszym 
ciągu walczyć w obronie pokoju. 

Jak wiadomo, Dennis został osa­
dzony w więzieniu cm „brak srz.acun 
ku" wobec osławionej komisji bada 
ni.a dtiał\alności antyamerykańskiej''. 

tearstwo - broń zawodna 
Od czasu, gdy amerr.Jrhńscy <_te~esor21>'. 

saczęli ponosić na Korei klęski. 1 porlll 
ki, sztab Mac Arthura produku1e "!'"o­
wo fantastyczne brednie na temat .hcz~b 
n.ości ochotników chińskich, wspier?-J'I" 
cych brmersko i bohatersko •• ~oreanską 
armię ludawą. W edlug relacJi 1 komi;ni 
katów mac-arthurowskich sztabowcow, 
liczba chińskich ochotników wzrasta .zdu 
miewająca już nie oo dni.a, a co go.~zmę; 
drogą niewytłumaczonych „cudów - „:r. 
tysięcy i dziesiątków .t~sięcr powsta1q 
aetki iysięcy, a nawet milwny ( /}, :r. _ba.tal 
ionów i pułków-dywizje, korPU;SY. 1 cale 
armie. To i;onglowanie olbrzymimi cyfra 
mi nie jest, oczywiście, pust~ zabawą, 
lecz ma cel określony: chod:r.1 o to, by 
w morzu tych astronomicznych liczb uto 
pić istotne przyczyny amerykańskich 
klęM~ i. niepowodzeń. 

świadcrz.enrle Eisenhowera wywołało K c t nowy 
oburzenie i roaniepokojenie brytyj- was. y ry 
skii.ej opinii publioz;nej. Na mairgine- produkujemy w kraju 
srle tego awanturniczego ośwdadcrz:e-
nia sekretairz generalny Brytyjskiej WARSZAWA (PAP). - W naj­
Parti!i Komunistycznej, Ra.rry Pol· bliższym ooasae ukaże się w sprrze­
litt, złożył deklaraC!ję, w której az.y- daży kwas cytrynowy produkcjli kra 

O PAKT POKOJU 

Ale żonglerom przytrafkiją się nie 
raz wypadki i wypadki niemile. Doś· 
wiadczyli tego również niezbyt :r.resztą 
sgrabni autorowie komunikatów amery­
kańskich bmqc coraz głębiej w bagnis­
&e gqszc;e fałszów i za.~ia, . . 

Korespondent burż1.U.tzy}Ttego dZ'ierun 
ka paryskiego „Le Monde" („Swiat") 
opowiada na ten temat ~iekawq f· .:abaw 
nq historię: Sztab jedne] z dyw1z]l ame 
rykańskich ogłosił niedawn!', że po.~· 
c:eas odpierania ataku oddziału chin: 
akich ochotników, złożonego z 200 ludzi 
:wbito 2.271 Chińczyków. 

Nafaszerowane takimi bzdurami „ra.­
porty" Mac Arthura kierowane Sfł do 
ONZ, aby , przekonać satelitów amerykań 
skich o n.iezwrklej r:r.ekomo „dzielnoś· 
ci" trurnanowskich żołnierzy i o „kolo 
wn)'ch jakoby rozmiarach tmi. „agre~ 
sji" chińskiej na Korei. 

Ale kłamstwo, jak to wiadomo pow 
szechn.ie, ma krótkie nogi - i n.ie 
daleko na nich łgarz 11aj§ć potrafi. • 

BD. 

tamy m. in.: jowej. 
Bmtalne słowa Eisenhowera po- Centrelny Z'8!1"Ząd Przemysłu Cu-

winny wstrząsnąć każdym obrońcą kirowniczego w końcu luteg~ przy 
pokoju w Wielkiej Brytanii i wzmóC cukr?wni Raclborri nrucho~ pro· 
aktywność ruchu w obronie pokoju, l dukc1ę kwasu cytry1!owego nte wy· 
by okiełznać ta.ktłch szaleńców, jak twairza.nego dołl\d nigdy w Polsce. 

Cały naród polski 
popiera Apel Światowej Rady Pokoi u 

(Dokończenie ze str. 1) Nie ma takiej kobiety w świecie, 
WACŁAW STAROSTA, kierownik która by pragri~a posł~ć swych 'bra 

przędzalni ZPB im. Dubois Oddział ci na nową rzez i zawieruchę ~o-
II stwierdza: jenną. B~emy w:ytrwale. ~ąz!ć 

' do utrwalenia pokOJU w swiec1e. 
Walka o pokój jest ob.oWiąwe~ Przez zwiększenie produkcji da kia 

każdego uczciwego człowieka, totez sa robotnicza Polski swój wkład w 
każdy uczciwy człowiek solidaryzu obronę bezpieczeństwa śWiata. 
je się z Apelem Swiatowej Rady 

ł MARIAN KUBIAK, ślusarz z Za-
Pokoju. Sądzę, że narody ca ego kładów im. Armii Ludowej, mówi: 
świata zrozumiały podłą politykę 
podżegaczy wojennych. Widzą one, 
że w krajach kapitalistycznych 
wzmaga się wyścig zbrojeń i pogłę 
bia się nędza mas pracujących, gdy 
natomiast w Związku Radzieckim 
rozkwita budownictwo poko:iowe i 
następują stale obniżki cen, jak to 
np. miało miej.sce w dniu 28 lutego 
br. 

BRONISŁAWA TOMASZEWSKA, 
tkaczka z ZPB im. Marchlewskiego, 
oświadcza: 

Apel Swiatowej Ra.dy Pokoju 
wzywający do trwałego porozumie­
ia 5 mocarstw, posiada bistorycz· 

ne -znaczenie. 

Towamysz Staili.n powiedflJiał, że 
jeśli narody świata sprawę pokoju 
werzmą w s·we ręce i będą jej bro­
niły konsekwentnie do końoa, to 
rzwycięż:ymy. 

Witając Apel Swiatowej ~dy Po 
koju i słowa tow. Bieruta na VI Ple 
num KC PZPR, że walka o pokój to 
walka o niepodległość naszej oj<:Z% 
ny, ooboW!iązuję się oddać do użyt­

ku w jak najkrótszym czasie opra­
cowany pomysł raojona!Watorskli, 
który ·przyniesie d:Usze oszczędności 
neseym rzakładom i naS!ZE!mu pań­
mvu. •. 

Niedawno prezydent Truman mia 
nował niejakiego Charlesa Wilsona 
dyktatorem gospodarczym . Stanów 
Zjednoczonych. Niejaki Wilson ma 
przygotować trzecią wojnę świato· 
wą; na drugiej zarobił nieźle, był 
bowiem dyrektorem wielkiego kon· 
cernu General Motors. Trusty i 
banki powitały tę nominację z za· 
chwytem. 

Republikanin Dewey pochwalił 
dyktatora w specjalnym przemówie 
niu, żądając wysłania wojsk ame· 
rykańskich do wszystkich zakątków 
świata. Ameryka - mówił Dewey­
nie moźe się izolować od reszty 
świata, gdyż sprowadza mangan z 
Indii, uran z Afryki, kaw11 z Połud· 
niowej Ameryki; trzeba więc pil· 
nować źródeł surowców. 

Tygodnik podżegaczy wojennych 
„Times'" dał portret Wilsona na o­
kładce. Obok uśmiechniętej !warzy 
dyktatora, wyrasta na okładce drze 
wo śmierci. Korzeniami oplata ono 
fabryki, wieże naftowe, drapacze 
chmur , wiejskłe ,domy; zamiast owo 
ców zwisają z jego gałęzi narzędzia 
mordu: bomby, okręty wojenne, ra· 
kiety, czołgi, pociski. 

Nie j es teśmy ślepi: widzimy nie· 
bezpieczeństwo ~ojny. Wydatki na 
wojpę wzrosły w Stanach Zjedno· 
czonych 50 razy w porównaniu z ro 
kiem 1939, W Maroku, policja fran­
cuska bombardowała otwarte mia· 
sto Fez. W Korei agresorzy am ery· 
kańscy uży ~ gazów trujących. 

Wypuszczono z więzień hitlerow 
skich siepaczy. Generał Eisenhowur 
obiecuje im intratne posady w szta 
bie atlantyckim. Okupanci zakła· 
dają miny na drogach, autostra· 
dach, mostach niemieckich. Wyrzu· 

TADEUSZ BOROWSKI 
cają ludno§d z wiosek, ~by budo· 
wać lotniska. Planują zrzucenie 
bomb atomowych na węzłowe punk 
ty komunikacyjne Europy. Zdege­
nerowani uczeni zastanawiają się, 
czy bomby wodorowe zdolne są za· 
truć atmosferę ziemską. Ogłupiali 
pedagodzy angielscy każą ćwiczyć 
się dzieciom w chowaniu się pod 
stół w razie wybuchu bomby ato· 
mowej. 

Nie jesteśmy ślepi. Siedzimy u· 
ważnie zbrodniczą robotę propa· 
gandy imperialistycznej, która facho 
wo, metodycznie roznieca histerię 
wojenną, szerzy fatalizm wśród lu· 
<lów, stara się sparaliżować serce, 
wolę, rozum narodów. Wiemy, że 
wojna może wybuchnąć wtedy, gdy 
uda się agresorom obezwładnić wo· 
lę narodów. Dlatego prowadzimy 
wytrwałą, zaciętą, nieprzerwaną 
walkę z tą propagandą. Odwołuje· 
my się do doświadczenia narodów, 
które doznały na sobie okropności 
wojny, wołamy o pokój, zmniejsze­
nie zbrojeń,. wycofanie wojsk oku· 
pacyjnych, gdziekolwiek się znaj· 
dują, o p a k t pi ę ci u m o • 
carstw. / 

W tej walce odnieśliśmy wielkie, 
historyczne zwycięstwo. Co piąty 
człowiek, żyjący na ziemi, podpisał 
Apel Sztokholmski. Potrafiliśmy 
przeprowadzić nejwiększą w histo·1 

rii człowieka mobilizację opinii lud.z 
kiej. Potrafiliśmy obudzić sumienia 
narodów, uświadomiliśmy ludom 
ich sile. · 

Ale Apel Sztokholmski był tylko 
pierwszym krokiem do utrwalenia 
pokoju. Pora uczynić krok dalszy: 

zbudować fundamenty pokoju. świa 
towa Rada Pokoju, prawdziwy par· 
lament ludzkości, wezwała narody, 
aby żądały zawarcia Paktu Pokoju 
między pięcioma wielkimi mocar­
stwami: Związkiem Radzieckim, Sta 
nami Zjednoczonymi, Wielką Bry• 
tanią, Chinami Ludowymi, Francją. 
Pakt Pokoju zmierza do wyelimino­
wania groźby wojny, Opinia ludzka 
uzna za zbrodniarza rząd, który do 
Paktu Pokoju nie przystąpi. 

Gazety imperialistyczne obawiaill 
się, że Apel o Pakt Pokoju znajdzie 
wśród ludów jeszcze szerszy odzew, 
ni.Z Apel Sztokholmski. Istotnie: za 
apeluiemy do wszystkich ludzi, któ· 
rzy pragna pokoju i rozbrojenia, 
którzy chcą, by straszna zmora nie­
pewnego ·jutra, jaka leży na sercach 
milionów uczciwych, prostych ludzi 
znikła bezpowrotnie. \'(/alka o Pakt 
Pokoju sko1!czy z histerią wojenną, 
która wysysa mózgi „intelektuali­
stów" Zachodu, 

Walka o Pakt Pokoju nie będzie 
lekka. Imperialiści rozpętują perfid 
ny aparat propagandy, kłamstwa, 
dywersji, prowokacji. P rzeciw temu 
frontowi wojny, przeciw dykta.to• 
rom gospodarczym i ich opłacanym 
pomocnikom, wyprzedającym wła· 
sne narody. pqwstanie jeszcze szer­
szy, jeszcze potężniejszy front po· 
koju. Nie pozwolimy, aby na nasze 
dzieci spadać miały zatrute owoce 
z drzewa wojny i śmierci, hodowa· 
nego przez obłąkanych ogrodników 
Wall-Street. Chcemy, aby cieszyły 
się one owocami z drzewa pokoju, 
rumianymi. jak iabłka Miczurina. 

Chcemy tego nie tylko dla na­
szych dzieci, pragniemy te)!o rów· 
nież dla dzieci amerykańskich. 



!.tr. ł 

llarodowy lront walki o pokói i plan &-letni 
Poniżej zamieszczamy fragme~ty artykułu 

sekretarza KC PZPR. tow. Edwarda Ocha­
ba. Arty kul ten ukazał się w numerze 1 (25) 
pisma „Nowe Drogi". 

Uchwały VI Plenum KC mają niewątpliwle ogrom­
ne ~nie polityC'llle 'i dają pa1-tii nowy potężny 
środek mobilizacji najsrzerszych mas wokół programu 
walki o pokój i Plain 6-letni, pl.an budowy podstaw 
socjalizmu, budowy silnej i ~zęśliwej Polski, 

Tow. Bierut podkreślił, że wysunięcie haSła frontu 
ruttodowego nie oznacea an:i rzmiany naszej Mrategili. 
ani nawrotu do haseł ri okresu okupacji czy też z okre­
su Rządu Jedności Narodowej. 

Warto zatrzymać się nieco nad różnicą pomiędzy 
frontem narodowym, który budowaliśmy w okresie 
ok-Ul;)'acji, a obecną formą i tręścią frontu ~odoweg~ 
w wa.lee o pokój i Plan 6-letni. W okresie okupacJl 
budowaliśmy front narodowy pod hegemonią prole1a­
riatu, obejmujący S'Zerokie masy pracujące - robotni­
ków, chłopów, drobnomieszczaństwo, inte];.igencję 
dążąc do skupienia wgzystkich rzdrowych sil narodu 
ridolnych do Awalki z okupantem i agenturami impe­
rial:istycznynn, w oparciu o sojusz rre ZWlązkiem Ra­
dzieckim i międzynaro,dowymi siłami postępu i de­
mokracji. 

Wyjątkowe bestialstwo hitlerowskiego okupanta i 
jego awanturnictwo polityczne sprawiało, że dość liCll­
ne grupy kułackie, sZc:zególnie ~deptane lub "':'ręcz wy-_ 
właszczone przeri okupanta brały udział w kierowaneJ 
przez nas walce wyzwoleńczej. 

Większość burżuarz.ji miejslbej i obw..arn:icy w ~a­
sie swej, nawet w obliczu grożącej narodoWń polskie­
mu zagłady, zaciekle zwalczali tworeony pr~ez . nas 
front narodowy i ideę sojuszu polsko - radz1eck1ego, 
bez którego nie mogło być mowy o wyiz.woleniu. Po~-_ 
&ki. Burżuarzrja polska niemal od zarania swej h1storu 
wykazała organiczną niezdolność do walki o interes:y 
narodu, do walki o niepodległość. Proces gnicia t~j 
klasy społec:z.nej obiektywnie spychał ją na pozyQJe 
'Wrogie narodowi, na pozycje zdrady narodo;vej .. Prze­
jawiało się to szczególnie jaskrawo w okres1e mię~zy­
wojennym oraz w okresie walki z okupanter_n bitl~­
rowskim. Front narodowy, budowany pod k1ero>VJ?.­
ctwem PPR w warunkach mciekłej waJki klasoweJ! 
ostrzem swoim skierowany był praeciwko C!kup~towi 
~ przeciwko tej C"Lęści polskich kl~s pos1a~a3ących, 
prz~ciw tym kapiita.listom i obszarnikom, k~orzy fak­
tyCQ:nie stawałi się spólnikami okupanta; ktomy sabo­
towali walkę z olqxpa.ntem, którzy zdradzałil siprawę 

n'cłrodową. 
· Parna 1\QSU..a, kierownik frontu nairodowc:;go, wysu­

wała w6wr:;w.s przede wszystkim ha~ w~1 ? wyi,wo 
lenie narodowe, ale nie ulega wątpli"'?"osc:i, ze w.alk~ 
frontu narodowego w oparciu o Związek Radziec~ 
pod hegemonią proletar~tu ~ciw o~pantov.;i, 
pzv.eciw obszarnikom i na)'bairdziei reakcyJnym, nai­
bardziej zdradrD.ieck.im grupom burżuazji torowała dro 
gę ~cięstwu dyktatury proletarlatu. 

Front na:rodowy skupia7ący szerokie masy w wal~~ 
E oku.pantero ~ natury rzeoz.y wysuwał inne ~_a~a mz 
O:zisiejszy front narodowy w walce o pokoJ l Plan 
6-letni Byłoby jednak błęde.l'll szukać z;-óżnic lstoti:ych 
jedynie w tych zewnętrznych cechach, w hasłach l . ter 
miin.ologid. Różnice między frontem n~dowym e okre 
su wallm z okupantem czy bezpośrednio po p~pędze­
llliu okupanta a frontem narodowym w okresie obec· 
nym, aą to różnice jakościowe, a nie tylk~ formalne! 
mwarte w cechach 11:ewnętrz.nych. W okresie ?kupacj1 
wailczyliśmy pfzede wszy\Stkim o vrzl!!Pę;Iu.e~e oku­
panta, o zwycięstwo w wojnie wyzwolenc:z~J, a raw­
nocrt.eśnie wałczyliśmy przeciw rroradtllieckieJ, mprze­
danej imper.iali.unowi reakcji pol5kliej o nową, ludową 
władizę, która by chroniła Polskę p;rzed. powtórzeni~m 
się tragedii wrześniowej, która by "":' SOJUSZU z~ ZWląz 
Jciem Radzieckim utrwaliła nasza mepodległośc, która 
by odbudowała kraj i uazynoiła Polskę silną ?i szczę-

śliwą. · hitl ów 
Jest meczą jasną, że po ~pędzen1n~. exowc . 

pmy ówczesnym stanie naszej or~anfaa.cn;, na$1l.ych .~! 
politycrznych i ekQI10miC2i11Y<:h rue moghsmy przeJ,;C 
do poważnej ofensyvv-y p~ciw kułactwu, .~ tym ~.­
drzJiej nie mogliśmy się obe1ść bez produkcJl kułackieJ. 
Nigdy jednak nie uważal~śmy, że front naro!fowy o­
znacza jakiś pokój klasowy i że ra;i na riawsze za'Pew­
niamy kułakowi :miejsce w naszei struktume 7konc~­
micznej. Takie koncepcje, takie teoryjki . r~y S'lę 
tylko w głowach prawicowych oportums.tow. P<?d­
chwytując wskawania partili o konieczn~ścti przemawia­
nia jęeykiiem z,rozumiałym dla srzerokiich .mas, o ko­
nil.ecr.zności neutralizaoj1i wa:rstw, wprawdz1e . ~laso:"° 
nam obcych, ale róż,niących się Od n~jbarc1Jzlie3 zacię­
tego naE;:zego wroga, od wielkiego ka'Pltału.' od bezpo­
średnich agentur obcego, przede wszystk~m anglo .. 
ennerykańsikiego imperialirz..mu, podchwyt~Ją~ te roz­
nice w na&zej taktyce, prawkowi oportumśCJ f~kty~­
nie wypaczali sens na~j taktyki, u~.żali .bow17m, ze 
w Polsce stworzymy jakiś nowy ustroJ, ktory me bę­
dzie am soojalIBffiem, anJi kaipi'1Jai1Jizmem, że rznajd:filemy 
jakąś drogę pośrednią, drogę sojusz.u czy ugody z ku• 

łakiem. . ti · 
Za tymi n1e dopowiew~ymi do konca suges runo. 

grupy prawicowej Gomułki, Spychalsk~ego k~yła S1ę 
obca i wroga koncepcja regresu. Polsk<i . w ld.erun~u 
odbud<YWY ka\Plita~imnu, kryła s1ę niewiara w s1~y 
Związku Radzieckiego, nie"?;>ara w siły kl~y robot~~­
czej i dążenie do ka.pitulaCJl ?rzed . ku~ak1em, a więc 
w istocie dążenie do restauracJ1 k:apitahrzmu. 

· Ta niewiiara w siły kla,,sy robotniczej i to ka~itu­
larnckie konzenie się ·przed burżuazją za'Znaaz:ylo .się. u 
prawkowych oportunistów już w. pie;wszych rrues1ą­
cach 1944 r. w ich ustosunkowan11U SJę ~ tzw. Rady 
Jedności, Narodowej, organW!ioji ui~orzoneJ prz~ b~r­
żua-z.ję w por<>©Umieniu z imperia~1z~e-m angi1elskim 
dil3. ~lów dywersyjnych antyradz.ieckich i ant~na~o­
dowych. Reakcja polska, dążąc do w~korzystama ~iły 
mobiliz.acyjnej haseł narodowych, dąząc d~ przet:?-w­
.stawienia się Krajowej Radzie Na!l'.odoweJ, podJ~ła 
próby rlltl10llltowa'Ilia Illiby f~ontu nail"<;>doweg? pod k ie­
rownictwem burżuaz.ji, a więc pod k;1erowructwem k~a 
sy, którą rozwój historycrz.ny zepchnął n_a pozyc1e 
obiektywme antynarodowe, klasy ni~oln~J do p~­
kiierowania losami narodu, klasy, ktora tak fatalme 
moiążyła na losach Polski, która ponosi odpowiedzial­
ność za klęskę wrześn.i.ową. 

Mimo dywersjii ~ strony prawicowych oportuni­
stów me udało się agentom imperializmu rL tzw. Rady 
Jedności Narodowej zahamować zwycięskiej ofensywy 
politycrmej prowadzonej pmez PPR i KRN, zahamo­
wać procesu tworzenia się prawdziwego f~on11:1 :i:aro­
dowego pod kierownictwem klasy robatrncze~, Jedy­
nej klasy czdolnej w konkretnych wa,runkach h1story~z 
nych do pokierowania losami narodu i oobezpieczenna 
jego niepodległości w oparciu o sojusze potężnym mo­
ca!l"stwem socjalis tycrmym. 

PPR i KRN zbud9wały - w walce ri okupantem i 
dywersją londyńską - potężny front na!l"odowy sku­
ptający miliony Polaków zjednoczonych wolą przepę­
dzenia okupanta, odzyskan!ia niepodległości i zbudo­
w~nia nowej Polski w oparciu o zasady demokracji i 
sprawiedliwości społecznej. 

Front narodowy :i będąca wyrarzem tego irontu 

Kł'ajowa Ba.da Narodowa 
orarz wyłoniony P1'7.eZ nią 
PKWN i :Rtząd Tymozaso­
wy rimobdlli:owały i przy 
b:raiterslciej pomocy radziec 
kii.ej uzbroiły pólmlitionowe 

Edward Ochab 
rozwiljamy w warunkach 
'\W!ill!li przeciwko ostaitnieó 
oporme klasowej imperti.aliz 
mu ·wewni\trz knldu 
przeciwko kułaclwu. Nasze 
wail.ka i: :imiperdail:ia.me m 

Sekrelarz KC PZPR 

Wojsko Polsklie, k!tóre wałcząc u boku rtJWYcięsk!l.ej Air· 
mii RadrlJieokiej wn:i.oslo mernały wkład k:rwll !i boha­
terstwa w wielk!ie drzi.eło wyizwolen:iia Polski li Europy 
od hańby faszyzmu. 

Front narodowy - dobrze spełnil swą misji:: histo­
rycmą w walce z hitlerowskim okupantem i dywersją 
anglo...aanerykańską, w walce o llliepodległość Polski l 

demokrację ludową. 

Pomoc WKP(b) oraz CZUJność KC PPR udl.ronily 
partię i naród praed katastrofalnymi następstwami 
wypacri:eń haseł frontu narodowego, jakie chcieli na­
rzucić nam podstępnie nacjonalistyCIZil1!i i prawicow;J 
oportuniści i kapitulanci. 

Treść frontu narodowego 1·óżni się 
ctziś jakościowo od treści frontu 
narodowego w okresie okupacji 
Front narodowy, który <Wiś budujemy, zadanie 

frontu narodowego, sformułowane na VI Plenum :róż­
nią się jakościowo od treści frontu narodo~ego w okre 
s:ie okupacji !i bezpośrednio po przepędzenau okupanta. 

Naród nasz 7.lllienił sdę w ciągu tych kilku lat. 
W walce klasowej likwidujemy klasy i warstwy paso­
żytnicze, stajemy się narodem socjalistyc:z.nym, no­
wym narodem, jakiego nigdy preedtem nie było i nie 
mogło być w naszej 1000-letniej historii. 

Zmieniła się gruntownie struktura socjalna naaz~­
go na:i;odu. Byliśmy kra1jem roJni,azym o słab? rozw1-: 
Il!iętym pmemyśle, byliśmy narodem w większoś"1 
swej chłopskim; dziś zaś na skutek szybkiego rozwoju 
gospodarki socjalistycznej i szybkiego W'l.l"ostu klls.y 
robotnicrzej staliśmy się krajem przemysłowo - rolni­
czym. 

W roku 1950 ud!lliał sektom socjailis.tycznego w two­
rzeniu się dochodu na.rod-Owego wynosił 70 proc., w 
1951 r. prz.ewidujemy wzrost tego udziału sektora ~o- . 
cjalistyC2'll1ego do 75 proc. W prn.emyśle sek.tor soc1a­
listyczny w 1950 r. obejmował 94 Pf0?· ~ałeJ wyt~ór­
czości włączaijąc i raemiosło, przew1duJem.Y zas, że 
osiąg:ru.ie 96 proc. w roku 1951. W po.;ównanm ~ okre­
sem przedwojennym globalna wartośc produkc3n pne­
mysłowej w przelic:z.ellliu na głowę ludno9ci wrzirosła o 
215 proc:, to znaczy .wynosi 3 rarzy więcej ani.żeJii przed 
wojną. 

Udrz.iał sektora soojalistyC"Zlilego w handlu detalicz­
nym w 1950 r. wynosił BO proc., pmewid\l.jemy zaś 
Wl7J1"0St u<kiału jego w 1951 ;r. do 92 proc. Handel hur­
towy w całości jest w ręku państwa. 

Globalna produkcja w roln;ic,tW:ie w przeli~u na 
głowę ludności wzrosła o 33 proc; "'?" poró~amu ze 
stanem przedwojennym. Rośnie rowmez udział .sekto­
ra socjalistycrmego w rolnictwJe, wprawd7Jie Jeszcze 
dość ogranicrrony; w 1950 roku udtzń>ał ~en wynosił 10,5 
proc. powienz.chni wykorzysta.neó rolniczo. a w roku 
1951 przewidujemy daJ.szy wzros·t do 15,8 proc. 

Cyfry te chalrakteryzu~ jak dalece ~~ .się 
ekonomika naszego kraju, ale mamy też d7liesiątkd m­
nych cyfr wskarru.jących jak głęboko sięga prczełom go­
spodarezy lmltuxalny i psychicrmy w naszym n.aro­
d?i~. warto tut.aj przypornnlieć, że obecnie jed~o:razo­
wy naklad gazet i oz.asopism wsrzelldego rodmiu wy-_ 
nos.i 15 milionów z tego 4 miliony stanowią gazety 1 
ozasopisina prz~czone dla WS'i. Warto pmypomnieć, 
że w roku 1950 wydaliśmy z górą 32 miliony podlręcz­
ników sflJkolnych, a ogólny nakład wsu.elkiego r~dz.auu 
książek przekroczył 106 milionów. Są to cyfry, Ja~1ch 
nigdy przedtem nie znaliśmy, cyfry, które, obok wielu 
inn~h faltfów, świadczą· o głębok!iej .re'WO'lucji kult~­
re,lnej, dokonującej się w Polsce, św.i.ą.dc2ą o tym! ~e 
przekształcamy się w nairód nowy, nMód SOC:Jali­
sty<:zny. · 

Proletariat umocnił swą kierownkzą rolę w życiu 
narodu. Dzisiaj ta rola k!ierown~cza klasy robotll!icz~j 
i naszej partii stanowiącej awangardę ~a.sy :;o_botm­
czej jest bezsporna i daje nam nowe mozliwoscn od­
działywania na najszersrze masy. Porz:wala nam ona 
również w nowym św!i.etle przed.stawil:ać masom na­
sze ziadania klasowe, które są rz.ararzem zadaniami ogól 
nonarodowymi. W warunkiach wła~y robobn.!iczej cze 
szczególną jasnością występuje fakt, że klasowe mte­
resy proletCIDiatu pokrywają się z history~ymi inte­
resami narodu. 

Front narodowy w walce o pokój 
i plan 6-letni staje się frontem walki 

o socializm 
Front narodowy w walce o pokój i Plan 8-letni 

w treści swej staje się fron tern ·walki o socjalizm. 
Dlaczego możliwe jest takie sformułowanie naszych.za 
dań, dlaczego możemy dziś tworzyć front narodowy w 

"walce o socjalizm? Możemy tworzyć taki front naro­
dowy, poniewaź stajemy się innym narodem, niż by­
liśmy w okresie okupacji, czy bezpośrednio po prze_ 
pędzeniu okupanta. W coraz szybszym tempie rozwi­
jamy się pod względem gospodarczym, kulturalnym i 
politycznym i stopniowo zamieniamy się w naród so­
cjalistyczny. Nasze cele ogólnonarodowe są d:?Jiś w 
swej istocie celami socjalistyc:.mymi. 

Front narodowy ąpiera się dziś na najszerszych 
pol&kicb masach pracujących, a skierowany jest prze­
ciwko zewnętrznemu wrogowi - imperializmowi, prze 
ciwko· obcym imperialistycznym agenturom. 

Front narodowy umacmiamy i pogłębiamy w wa­
runkach OSlt.rej walki klasowej ri ostatnią klasą kapi­
talistyczną - z kułactwem, które imperializm usiłuje 
wykorzystać, jako swoją oporę. I!aza frontu narodo­
wego rozszerzyła się, a nie zmniejseyła. W poprzed 
nim okresie poważna część ludzi pracy, zwłaszcza 
chłopów i inteligencji zn.ajdowała się pod silnym 
\V!Pływem ide-0logil burżuazyjnej i drobnomieszczań­

skiej, pod ciśnieniem tradycji i przyzwyczajeń stare­
. go ustroju. Poważna część mas pracujących wahała 
się. Bynajmniej nie obejmowaliśmy bez reszty wszyst 
kich ludzi pracy, nawet nie obejmowaliśmy bez resz­
ty wszystkich robotników. Dzisiaj nasz wpływ poli­
tyczny rozszerzył się ogromnie, nasza zdolność mobi­
lizacyjna w.trosła bez porównania szerzej, aniżeli to 
miało m.iej~ce w okresie walki z okupantPm i w pierw 
szych fa' ach niepodległości. Dzisiaj wysunięcie haseł 
frory.tu narodowego, łamiąc przegródki sekciarsl~ie, 
które przecież ciążyły ieszcze na wielu nas::ych og­
niwacQ, pozwala nam na taką mooilizację, na przy­
ciągnięcie takich reze:w, jakich nigdy przedtem nie 
mieliśmy. Dzisiaj hasła frontu narodowego ozr.aczają 
bardzo poważne rozsr.erzenie naszej bazy, zW:ększe­
nie naszej siły of„nsywr,ej, skierowanie tej siły prze­
ciwko wrogowi imperiadistycznemu, przeciwko agentu­
rom tego wroga wewnątrz kraju. Front narodowy 

amerykańsko-hitlerowskim mue! prowadzić do iżo.Ja­
eji kułactwa 1 wnieść ?'O'Zkład w jego szeregi, wyka­
zując, że logika 1"02;W0ju spycha kułactwo, tak, jak 
poprzednio spychala Wlalką bUl"ŹUazję, na pozycje 8'!1-

tynarodC>We. 

Towarzysz Bierut w przemówieniu końcowym na 
VI Plenum podkreślił: 

„ ... ugruntowanie i umacnianie frontu narodowego 
odbywa się w warunkach walki z kułactwem, jruro 
klasą. Co O!liągamy na tym odcinku, wysuwając ha­
sło frontu narodowego? Utrudniamy politycznie sy­
tuację kułactwa, . możemy je bardziej izolować, sku­
tecznie łamać jego opór. Przez wzmożony nacisk 
moralno-polityczny będziemy go łamać, lub zmu­
szać do uległości, do lojalnego wykonywania obo­
wiązków. nakładanych przez państwo". 

Słowa towarzysza Bieruta nie pozostawiają żadnej 
wątpliwości co do tego, że front narodowy w dzi­
siejSIZych warunkach nie jest .i nile może być formą 
przejściowego sojuszu z kułakiem, nie jest i nie mo­
że być formą neutralizacji kułactwa, że przeciwnie, 
f.ront ten budowany jest „w warunkach walki z ku­
łactwem, jako klasą". 

W naszej agitacJi i propagandzie, w naszej pracy 
z własną kadrą partyjną i w szerokiej agitacji maso­
wej trzeba wyjaśnić nie tyTu:o proces tworzenia się 
narodu socjalistycznego, ale również stosunek do ku­
łactwa, wyjaśniać · głęboką różnicę pomiędzy treścią 
frootu narodowego w okreS1ie poprzednim i w okre­
sie obecnym. 

Równocześnie winniśmy wskazywać na te cechy 
wspólne, które mimo jakościowych różnic, łączą dzi­
siejszy nasz front narodowy z frontem walki przeciw­
ko hitlerowskiemu okupantowi i z frontami narodo­
wymi, organizowanymi we Francji i Włoszech, Anglii 
i w innych krajach zagrożonych przez agresywny im­
perializm USA. 

Wszystkie te fronty organizowane są pod kierow­
nictwem klasy robotniczej, opierają się na masach 
ludowych i wyrastają na gruncie ogóln.onarodowych 
zadań obrony wolności, pokoju i niepodległości. 

Wszystkie te formy moblizacji najszerszych mas 
były i są skierowane przeciw imperializmowi, dziś 
prżede wszystkim IJ["Zeciw amerykańskiemu imperia­
lizmowi i przeciw rodzimej antynarodowej agenturze 
tego imperializmu. . 

Wszystkie te fl"O!llty wyrast.ają z wiary w wewnętrz 
ne, narodowe, antyimperialistycżne siły pokoju i po­
stępu, a zarazem z głębokiej wiary w niezwyciężoną 
siłę Związku Radz:ieokiego, wodza światowego an­
tyimperialistycznego frontu walki o pokój i wolność 
narodów. 

Wszystkie te fronty nar<>dowe stanowią ogniwo po­
tężnego, międzynarodowego frollltu walki . przeciw 
imperializmowi i wojnie, tego frontu pokoju i pogtę. 
pu, k·tórego chorążym je9t Wlielkli STALIN. 

Te ogólne podobieństwa, jak równjeż konkretne 
narodowe różnice, występujące w Tói.nych krajach i 
na różnych etapach rozwoju frontów narodowych, 
wimny być należycie uwzględnione w naszej prasie i 
naszej pracy propagandowej. 

W pracy tej musimy zwrócić szczególną uwagę na 
formę zwracania się do mas, na stopień dojrzałości 
tych mas, musimy rói.nicować nasz język w zależnoś­
ci od środowisk:J robotniczego, chłopskiego, drobno­
miesxemńskiego czy inteligenckiego, by jQk naijgłębiej 
doh-zeć do świadomości danej warstwy, by ułatwić 
mobilizację najszerszych . rezerw wokół polityki na­
.szego Rząćlu i naszej Partii, 

Sekciarskie hamulce w kwestii 
narodowej 

Należy podkreślić, te 7.gOdni~ z nauką Lenina-
Stalina, zgodnie z naszymi podstawowymi założenia­
mi programowymi, partia na&:r.a zawsze zwalczała 

i będz.ie zwalc-zała wszelkie przejawy nihili:zmu i sek­
ciarstwa w kwestii narodowej. 

W Polsce, gdzie w oiągu wielu pokoleń nierozer­
;walnie splatała się walka klasowa .z walką o Wyzwo. 

· lenie nall'odowe, wszelkie niedomówdenia ł wszelkie 
sekciarskie hamulce w kwe!rlili narodowej są szcze­
gólnie ·szkodliwe i stanowią żer dla wroga - dla bur­
żuazji polskiej, dla imperializmu. Burżuazja ta zaj­
mowała od dziesiątków lat i dziś zajmuje antynaro­
dowe stanowisko, nikczemnie wysługując się obcemu 
i wrogiemu Polsce imperializm<>wi, ale wciąż jeszcze 
próbuje szermować frazesem o „niepodległości", o 
obron.ie interesów narodowych, wciąż jeS'ZCZe próbuje 
zwalczać nas z pozycji pseud0-patriotycznych. 

W dotychczas<>wej pracy ideologicznej w niedosta­
tecznym stopniu wyjaśniliśmy nawet własnym par­
tyjnym szeregom te głębokie zmiany, jakie zaszły 
w narodzie 1 w położeniu klasy rob01Xliczej. Jestcze 
nie rozbiliśmy do końca wszystkich oporów sekciar­
skich w sprawie śmiałego, szerokiego sta~ania ha­
seł narodowych, nie wyciągnęliśmy wszystkich wnios­
ków z tego, że przecież my jesteśmy teraz gospoda­
rzem, kierowniczą siłą w życiu narodu, że nasz na­
ród staje się narodem socjalistycznym, że - po raz 
pierwszy w polskiej historii - możemy w sposób 
realny postawić zadanie stworzenia nowego, wolne­
go od antagonistycznych klas, a wi~ wewnętrmie 

zwartego, jednolitego narodu. 
Jak wielką siłę mobilizacyjną mają hasła sfor­

mułowane przez VI Plenum, przekonywać si~ będzie­

my w najbliższych dniach i tygodniach, przenosząc 
te hasła w masy, ale już teraz możemy wyciągnąć 
wnioski z niedawnej przeszłości. Należy pamiętać, 

jaką siłę mobilizującą miały hasła walki o pokój, jak 
przyjmowano delegatów naszych Komitetów Obroń­
ców Pokoju w chatach wiejskich, w środ<>wisku drob 
nom.ieszczańskim, nie mówiąc już o środowisku robot 
niczym, wtedy, kiedy przychodzili zbierać podpisy pod 
apelem sztokholmskim; Należy pamiętać, jakim po­
tężnym echem odbił się w Polsce II Swiatowy Kon­
gres Obrońców Pokoju, jak najszersze, milionowe ma 
sy, nie -wyłączając również wahających się jeszcze 
grup wśród chłopów i drobnomieszczaństwa, solida­
ryzowały si~ z naszą polityką, solidaryzowały się z 
frontem obrony pokoju, solidaryzowały się z II Swiato 
wyr 1 Kongresem. Logicznym rozwini~em tych haseł 
obrony pokoju, wydągnięciem politycznych wniosków 
z tego wielkiego doświadczenia, z tej rea1~cji milionów 
Polakóv· na apel sztokholmsld., na kampanię, zwia-

/ 

. ' 

zaną z II Kongresem Obrońcow Pokoj, jest dalsze rOz.o 
winięcie naszych haseł i zadań w nowej, szczególnie 
napiętej sytuacji międzynarodowej, w obliczu pro.. 
wokacji i groźb imperialigtycmych, sformułowanie 
tych zadań przez towarzysza Bieruta, ' jako haseł 
frontu narodowego w walce o pokój i Plan 6-letni. 

Nasz aktyw musi przyswoić sobie 
· naukę Stalina o tworzeniu' się 

narodów socjalistycznych 
Należyte zrozumienie przez nasz aktyw partyjn7 

i wyjaśnienie masom pracującym głębokiej treści ha­
seł i zadań frontu narodowego, wymaga poważnej 
pracy nad pełnym przyswojeniem sobie przez nasa 
aktyw nauki Stalina o tworzeniu się narodów SO. 
cjalistyczmych. Stalin uczy, że naród jest to historycz.. 
nie powstała trwała wspólnota ludzi, wytworzona ·na 
bazie wspólnego języka, wspólnego terytorium, wspól 
nego życia ekonomicznego i wspólnego uk1adu psy„ 
chlcmego, przejawiającego się we wspólnocie kultu.o 
ralnej. Stalin uczy, że nowoczesny naród pow~ 
stał w wyniku walk klasowych, że powstał wraz z 
rozwojem kapitalizmu przez przezwyciężenie feudal.o 
nego rozdrobnienia, przez stworzenie wielkiego, na.o 
rodowego rynku, prrz.ez podniies-ienie stopnia kultu­
ry i świadomości narodowej. Tak, jak kapitalizm jest 
przejściową formacją historycmą, podobnie są for­
maoją przejśdiową stworzone prv.ez kapitalimn tak 7.W& 

ne nowoczesne narody. W warunkach ustroju socjali­
styCZJ!lego tworzy się nowy naród jakościowo różny 
od dawnego, burżuazyjnego narodu. 

Stalin pisał w 1929 r.: 
„Klasa robotnicza i jej intemacjonalistyCZl!la 

partia są siłą, która spaja te nowe narody i kie­
ruje nimi. Sojusz klasy robotniczej z pracującym 
chłopstwem w łonie narodu, w celu z.likwido"o/ania 
resztek kapitalizmu w imię zwycięstwa budownic.o 
twa socjalizmu; zniszczenie resztek ucisku narodo­
wego w !imię r6wnoupra1W1!1ierula 1 swobodnego TO!bO 

woju narodów i mniejszości narodowych; zniszcze..: 
nie resztek nacjonalizmu w imię utrwalenia przy.i 
jaźni pomiędey narodami i utwierdrz.enda internacjo­
nalizmu; wspólny front ze wszystkimi uciskaJ11ymi 
i niepełnoprawnymi narodami w walce przeciw po.. 
lityce zaborów i wojen zaborczych w walce prze. 
ciw imperializmowi - takie jest duchowe i &pole.o 
cmo-polityczne oblicze tych narodów". 
Stałilll wyśmiewał oportunistów, którzy zapatrzeni 

w stare formuły nie zauważyli, ze w warunkach so­
cjalistycznych powstaje nowy naród, różny jakościo­
wo od narodu buduazyjnego. 

Zdaje się, że i u nas sporo towarzyszy nie dostrze.i 
glo tego procesu, jaki dokonał się poprzedmo w Zwiąs 
ku Radzieckim, a dziś z coraz większą siłą występuje 
u nas w Polsce. Wielu z naszych towarzyszy omijało, 
nie używało terminu „narodowy", uważając, że sk<>­
ro tyle lat posługiwała się tym terminem burżuazja, 
skoro my walczymy o socjalizm, skoro mamy ideologit: 
klasową, to po co wchodzić, na „niepewny" grunt i 
używać jakiejś „narodowej" termmologii. Ci towarzy 
sze, mimo, że na pozór posługują się bardzo rewolucyj 
ną i bardzo klasową terminologią, faktycznie nie widzą 
tego, co jest nowe w życiu naszego narodu, faktycznie 
patrzą na społeczeństwo przez stare okulary, faktyrui 
nie nie doceniają siły klasy roboitndcrzej, kięrującej miły 
w :życiu narodu, nle widzą tego procesu powstawania 
nowego, socjalistycznego narodu, zasadniczo różnią­
cego się od starego, rozdzieranego' sprzecmośda~ 
klasowymi narodu burżuazyjnego. 

W ostrej walce klasowej, pod kierownictwem par 
tli będą masy pracujące likwidować resztki starych 
klas wyzyskiwaczy. W procesie tej walki będzie two­
rzyć się nowe, wolne od wyzysku klasowego społe­
czeństwo, będzie tworzyć się i w przyszłości skrysta­
lizuje się moralno - politycma jedność narodu pol· 
skiego, tak jak skrystaliżowała się moralno - politycz 
na jedność narodów radzieckich. Trzeba dobrze wmy 
śleć się w słowa Stalina i zanalizować w świetle nau 
ki stalinowskiej procesy zachodzące w Polsce, aby 
zrozumieć naszą nową sytuację, naS'le nowe możliwoś 
ci, głęboki sens polityczny, potężną siłę mobilizują­
cą tych haseł, tych wskazań, które daje nam VI Ple 
num. 

Tow. Bierut przestrzegał przed sprowadzeniem 
problemu frontu narodowego do pewnych zewnę­
trmych form, do nowych ZW!l"Ofów retorycznych, do 
nowej terminologii. Zrozumienie nowej treści frontu 
narodowego winno wypływać z analizy zmian jakoś 
ciowych zachodzących w naszym społeczeństwie, 
zmian prowadzących do zanikania w procesie walki 
klasowej starego burżuazyjnego narodu i powstawa 
nia nowego socjalisfycznego narodu. 
' Zrozumienie to winno wypływać z analizy zmian 
zachodzących w sytuacji międzynarodowej, z analizy 
niebezpieczeństwa, jakie pTzedstawia dla najbardziej 
żywotnych interesów narodu polskiego zbrodnicza, 
agresywna polityka imperializmu amerykańskiego i 
jego satelitów, zbrodnicza polityka, która zagraża nie 
tylko Polsce, ale wszystkim narodom . miłującym po­
kój i wolność. 

Jeżeli chcemy w pełni wykorzystać oręż, jaki da­
je nam VI Plenum, musimy z jeszcze większym wy· 
siłkiiem, uporem, systemattcznością studiować mark­
sizm - leninizm, studiować dzieje nasze~o narodu, je 
go życia i dorobku kulturalnego, ·jego sławne walk! 
wyzwoleńcze i jego wk1ad w międzynarodowe dzieło 
pokoju i postępu. 

Szerzej niż dotychC7-aS winllliśmy po.pularyrować 1 
oświetlić zarówno bohaterskie tradycje polskiej klasy 
robotntiic!z.e.j jak d najlepsze tradycje polskiej nauki, 
kultury i ~tuki, pols-ld.ch humanistów i jakobinó-w', 
w.ielkich żołnierzy nasri:ych powstań narodowych i ty­
lu wielkich bojow:nioków o wolność iillilych narodów. 

Będziemy pogłębiać pocrz.ucie twasadlllionej dumy 
na!l"odowej ri faiktu, że Polska dała światu Kopernika 
i MQrię Curie - Skłodowską, Micldewi.cm i Słowackie­
go, ChOfl)ina !I. Wdta Stwosza, Kościuszkę i Jarosława 
Dąbrowskliego, Dziieirżyńskliego i Różę Luksemburg. 

. * * ... 
W mieśdie :i na wsi z oałą SJiłą staje przed nami 

problem przejścia do srz.erokiej ofensywy ideologicznej. 
Wprawd2iie od pierwszych chwiil utobycia władrly je­
steśmy w nieustannej ofensywie, ale tem,p<j r01ZJWoju 
wypadków wymaga od n.as ~nacznie bard7liej plano­
wej ofensywy, zn:aczll!ie szerszego frontu tej ofensywy, 
0llacznie lepszego i szerSrz.ego uruchomienia wszystkich 
transmisji, aby ta ofensywa ideologicrzina. dała pełne 
retrul.taty. Rozszerzer:uie a:rsenału środków, którymi 
stię posłu~jemy, oznacza koll!ieczność uzbrojenia s.i~ 
namyah agi1ljl.torów i komitetów partyjnych w lepS'ZY 
oręż ideologiCll'lly :pnzerz lep~. poznanie przeszłości na­
r~u i problematyki. :Woo.tu narodowego, przez głębo­
kie przysiwojenil.e sobie wsk81Zań VI Plenum. przez po­
rmainie i przyswojenie sobie metod i środków propa­
gandy, które nsa innym etapie, w mnycb fonnach, aile 
z ,podobnym celem, w podobnym kierunku, w oparciu 
o tę samą naukę stailinowską stosowała WKP((b), zwy­
cięsko Likw.idując klasy kiap:itaaisty~e. ld.erując wal­
ką o nowe oblicrie nowego socjalistycznego narodu, · 
re~jąc gigantyczne plany pięcioletnie, konsekwen­
trnie po stalinowsku bror:uiąc poikoju na własnych ~a­
moaich !i. na całym św.i.ecie, 
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O·z ięki pr::;·;,~R;~rlyfn ych"lmperializm był zawsze wroei~m Polsk·i 
wzrasta produkcia 
K orespondent „Głosu Robotnicze­

$10" z przędzalni średnioprzędnej 
ZPB im. Stalina, tow. Władysław 
Jóźwiak tak pisze nam na t emat 
pr acy nowozorganizowanych grup 
partyjnych: 

„Wykonanie naszych planów 
produk cyjnych wzrast a z dnia na 
dzień. Zawdzięczamy to wydatne j 
pracy n aszych grup partyjnych. 
Grup.y zostały obecnie właś ciwie 
ustawione, mają mozność zbierania 
się na krótkie n ar,ady. Sekre tarz 
organizacji oddziałowej zwołując 
oq!anizatorów grup na krótki e ze 
brania, daje im właściwe nasta­
wienie, kieruje ich uwagę na stan 
m aszyn, wykonywanie baz itp.". 
Rzeczywiście na „Księżym Mły-

nie" grupy partyjn e zrozumiały swa 
je zadania i poważnie zabrały się 
do pracy. Oddziałowe organizacje 
partyjne mają obecnie na wszyst­
kich salach produkcyjny ch mocne 
ogniwa, które mobilizują załogę do 
wykonywania planów produkcyj­
nych. 

A oto przykłady : Organizator f!ru 
py, tow. Stanisław Majerow~ki, 
przędzarz z sali I, p,rzeprowadził 
wraz z członkami sw ej grupy akc1ę 
uświadamiającą wśród robotników, 
pracujących n a tej sali , tłumacząc 
im konieczność skrócenia czasu 
czyszczenia maszyn z jednej godzi­
ny do pół godziny. 

- Z początku napotykałem na 
ostry sprzeciw - opowia da tow. 
Majerowski. - Przędzarze nie chcic 
li się n a to zgodzić. Mówili, że czysz 
czenie zawsze trwało god7.inę, to i 
nadal tak musi być. 

Grupa tow. Majerowskiego nie u­
stępowała. Raz i drugi pokazała za­
łodze, że b ez żadnego wysiłku moż 
na oczyścić maszynę w ciągu pół 
godziny. W r eszcie wszyscy zrozu­
mieli, że nie można dłużej upierać 
si ę przy dawnych zwyczajach, jeśli 

, okazują l!ię szkodliwe. Teraz cała 
sala I skróciła czas czyszczenia ma­
szyn, dzięki czemu zna cznie wzro· 
sła produkcja. 

Grupa tow. Majerowskiego daje 
wzorowy przykład załodze, wyko­
nując w wysokim stopniu swe za­
dania produkcyine. Przędzarz, Wła­
dysław Szklaiłk, przekracza swą 
bazę o 30 proc. 

Na sali III członkinie grupy par­
tyjnej także przewodzą w walce o 
wykonanie planu. Tow. Janina Ol­
szeV1ska przeszła z obsługi 5 na 6 
stron, pociągając za sobą wszystkie 
prządki, produkujące przędzę o tej 

"Księżego Młyna" 
samej numeracji. Tow. Olszewska 
dowiodła, że na 6 stronach można 
znacznie przekraczat bazę akordo­
wą, pouczyła pozostałe prządki i o­
becnie wykonują one przeciętnie 
swe bazy w 108 proc. 

Organizator grupy z sali IV, tow. 
Józef Maksalon, brygadzista, prze­
prowadził na swoje j sali walkę o 
pracę do ko11ca zmiany. Zdarzało ~ię 
bowiem często, że prządki odcho­
dziły wcześniej od maszyn. Jasne, 
że produkcja nie mogła być tutaj 
wykonana, jak należy Dzięki akcji 
uświadamiającej, podjętej przez \jru 
pę tow. Maksalona, wypadki takie 
nie mają już więcej miejsca, prząd· 
Id pracują sumiennie do końca zmia 
ny. 

Aktywnie pra cuj ą · grupy parlyjne 
na pla c4 budowlanym. Dzięki ini­
c1at'ywie f.!rupy tow. Józefa Marci­
niak a, za loga placu podniosła znacz 
ni e wydainość swej pracy. 

Grupy partyjne „Księżego Młyna" 
współpracują ściśle z grupami zwi<1z 
kowymi. Orf!anizatorzy grupy scho­
dzą się n a k ró tkie narady z mezami 
zaufania celem udzielenia sobie in­
formac1i oraz us tal en i a środkćnv, 
zmierzających do przezwyciężenia 
trudności w reahzacJI planów pro­
dukcyjnych. 
Pracę grup parlyjn ych kon lroluje 

kierownictwo pods tawowej orl(ani­
zacii party jnej. II sekretarz, tow. 
Rudziński, przeprowadza systema­
tycznie narady organizatorów, udzie 
łając im wskazówek, informacji, wy 
słuchując sprawozdań z ich pracy. 
Na odprawach .tych ujawniają się 
niedociągnięcia w pracy grup, jak 
np. brak kontroli pracy bryga­
dzistów. Dzięki odprawom usunięto 
b raki w warsztacie mechaniczn)'m. 

Grupy partyjne czuwają nad pra­
cą instruk torek, szkolących młode 
prządki. Wyniki pracy tych prządek 
sta le wzrastają. Jadwiga Membrzyc 
ka, która przed szkoleniem osiąga­
ła 93 proc., obecnie wykonuje bazę 
w 101 ,8 proc. Jadwiga Borowiec 
podniosła swą wydajność z 92,3 
proc. do 115,1 proc. Apolonia Kap­
ka przedtem 74,7 proc. - obecnie 
uzyskuje 105,6 proc. Grupy inte re­
sują się sprawą wykonania planów 
przez poszczególne zespoły. Liczb y, 
ilustrujące wykonanie planów pro­
dukcyjny ch przez załogę przędzal­
ni „Księży Młyn'', świadczą o tym, 
że praca grup partyjnych przynosi 
widoczne rezultaty. 

T. SAAR 

w vf ef,i~~~m 'K)tPZPR:mtow:~ I (Fakty ' l dok u n1 enty) I 
rzysz Bierut dużo uwagi poświęcił I 

„Ofiarami pisał Smogorzęwskł 
- okupiła Polska jednomyślnośt 
sojuszników. Tymi ?fiara~i to .Wol 
ne Miastc- Gdańsk 1 drugi plebiscyt 
oa Kwidzyńskim Powiślu. Kosztero 
Polski dokonało się główne ustęp· 
st wo, jakie przyznano Niemcom". 
Wilson, le tórego burżuazja polska 

sprawie kłamstw i fałszerstw, przy skra~y znalazło ~yraz ~ ok~e.sie pa-1 śląska". . Mówiąc o stosunku. Ang~ii I 
pomocy których burżuazja polska u- ryskie) k onferencJi pokoioweJ. do Polski Kutrzeba przypomma, ze 
siłowała przedstawić mocarstwa im- . . . ,.za majątki niemieckie, które wy-
perialislvczne, a przede wszystkim Od.da1my ~los znane~u h1sto.rykow1 \\' łaszczy Polska, r;daniem Anglii, win 
Stany Zjednoczone, jako rzekomych St~n!sławow1 

6 
Kutrzebie, .ktory . ";, na ona indywidualnie płacić zaintere 

w~krze5icieli, niepodl egłości Polski. ks1ązce . „Kon.,,res, tr aktat 1 Polsk a sowanym, a nie zapisywać sum 1;1alcż 
jako jej dobroczyńców. (1921) pisał: nych tylko na konto swego „debet" 
Kłams!wo i fałsz - to jedna z na j· "Wi lson, Lloyd Georj!e, Clemen- w cenłralnej kasie odszkodowań". 

bardziei- jadowitych b roni, którą int· ce au i Ot lando ·;) - lo byli czterej Chodzi 0 to, pisze Ku trzeba, by 
perialiści posłuj!ują się dla oszukania ludzie, którzy warunki pokoju po- „wzmocnić dopływ pieniędzy do Nie 

otaczała aureolą „przyjaciela" Polski, 
bez na jmniE>jszych zastrzeżeń poparł 
Lloyd George'a, a Clemenceau zrobtł 
to, jak pisał Smogorzewski „za kom· 
promis w sprawie okupacji Nadrenii 
i odszkodowań dla Francji". narodów i wciąl;!nięcia ich w orbiłę dyktowali nie tylko Niemcom, ale miec na niekorzyść P olski". 

swych planów. Burżuazy1ni pseudo- takze i wszystkim pa11stwom koa- O stosunłcu Stanów Zjednoczonych Gdy delega tom polskim, Dmowskie· 
h;storycy wyspecjalizowali się też w hep. lnm członkowie Kongresu w mu i Pade1 ewskiemu zakomunikowa· 
fabrykowaniu lel!end wokó ł pewnych ostatecznych decyzjach glosu zgoła - moe:arstwa, • które na1lepie1 poży· nó 4 czerwca 1919 roku decyzję w 
posta ci czy faktów nie mieli Pełne bowiem posicdzc· wilo sie na pie rwszej wojnie świalo - sprawie Gdańska i plebiscytu, Pade­

nia Kongresu byly racz ej tylko di· wej - do sprawy polskiej pisał reak rewski usiłował wzruszyć Wilsona i 
Do rzr:du tych . . legend nalcfało 1 . z , li 1 'lk . h · ci jny publicysta polski, Kazimierz Lloyd Geor-<e' a mówiąc, że "dla na-

d · I · d corac1ą resz .ii ly '° 0 a tc si ę Smogorzeu'sk1' w ks1'ąz'ce ,,Sprawa 15 p1że stawiame w o <resie mu; zyw~- oclbvto" " 1odu polskieńo fakt, iż soi' usznicy od· 
· S• · z· d h k · · Slaska na l<onferenc1'1' poko1'owe1· 1919 „ 1cnnym Lanow Je noczonyc 1a ·o bierają mu to, co już obiecali, będzie 
rzeczmka mepodległości Polski, a „Przykra była lego rodzaju sy- roku" (1935). „Było rzeczą nieunik- bolesnym ciosem", Według relacji 
prezydenta USA, Wilsona, jako poli- luacja - pisał dalei Kutrzeba - uioną - czyiamy u Smogorzewskiego Smogorzewskiego, na słoł'-'a t e Lloyd 
lyk:i, który - kieruiąc się rzekomo przykre t ego rodzaju traklowame - że słaba, zaledwie budząca się do George uniósł się i zawo!\ł: „Niczego 
wylącznie pobudkami ideowymi ze strony w1clk1ch, k tórzy uważali, nowego życia Polska, stała się przed- śmy watn nie obiecywali", a następ• 
by! szermierzem sprawy polskie1 n'a iz nie potrzebują dbac o t ych, któ- n1iolem gry między Anglią, Ameryką nie wygłosił dłuższe kazanie n a te-
[orum mi ędzynarodowym. rzy są od nich o ty le ~łabsi, a i Francją". mat niewdzięczności Polaków wobec 

zwłaszcza dla l ego, 1 ż są zalezm. d · 'k k · · -1· p 1 Pos lata1'my się na pods tawie !ak· Jaka była myśl przewodnia prze - so1usz111 ów, -torzy przymes 1 o sca Przykrą bylo to rzeczą dla delega- · d l l ł ów, k t6re znalazły swoje odbicie w slawicieh mocarstw imperialis tycz- mepo eg ość. C)i polskiej, Upomina1ącym się pa11 h p ? Ob ksia.:i:kach i wydawnictwach okresu t · . b . 1 nyc , obradujących w aryżu · a- Paderewslci' 1· Dmowski' przełkn<>li s wom mmc1szvm, y 1m po ,azano 1 • k' · ~ międzywojennego, odtworzyć isto lny trak ta t, ciągle obiecywano, 12 ~o lenie zwycięskiej rewo ucj1 ro1 ~yjs 1e1 w milczemu te słowa. Przełknęła jt: 

I 
stosunek mocarstw imperialistycz.ny.:h dostaną do rąk 0 kilka dni wcze- rękoma niemieckich imperia istów i i polska' burzuazja, która później pom 
do Polsl<i śniej niz Niemcy - pelny teb t mililary~tów. Co było do tego po- niki s tawiała Wilsonowi, temu „dpatrz 

P I . . . d d . . t g d . trzebne? Ugłaskać rewizionislów i nos'ci'owemu nl"Z'owi'" P olski', „ r zez ca v czas wo1ny sw1<1lo- ano op1ero wieczorem e, o ma, szowinistów niemieckich , stworzyć " 
wc1 - ptsał w 1926 roku zaiadlv. w klorym ~o Niemcom przedst awia k b d p 1 k' h l' t 1c · b · · h na1'dogiodnic1'sze warun i dla od u o- os 1c po 1 y ow urzuazy)nyi:: , reakcjonis ta polski, Studnicki, w no w 'Wersa lu". ) t • h d · · · 

wy nie,mieckieóo milit aryzmu, nie zra. .' o.ryc . po .cz.as p.1.erwsze1 wo. iny ks1:-,żcc ,,Polityka polska i odbudo- K t b t · b ·1 t · r t d 11 u rze a w en sposo 1 us ruic żać niemieclu ch przemysłowców 1 swia owc1 zie 1 y rozne tzw. onen-wa państwa" - mocarstwa z<\chocl t k · Jk' h l d t 1 h · d · b ~ osnnc wie ·1c mocars w o za wreszcie osiągn ąć porozumienie mic- ~ac1e, z dóryc ie m antyszam ro-
me liczyły się ze stosunkiem Ros1i J!adni('nb polskiego: „Francja, Jale dzy mocarstwami imperi alis tycznymi. wali w pałacu carskim, a inni w Ber• 
do sprawy polskiej. Niemal do re- dłui?o istniała Roda, nie miała in te- . . linie sławili Wilhelma, łączył i przy· 
wolucj1 rosy1skiej, w marcu 1917 r „ resu w domaganiu się wskrzeszenia „~loy~ Geor~e, owczesny pre~1er uwał do zachodnich „zbawców" ie· 
artykuły prasy francuskiej o Polsce Polski - upadek caratu zadecydował ang1clsk1 . -. pisał Smo~orzewsk1 - den cel: służyć imperialistom w ich 
ulegały cenzurze rosy1skiego amb..: - o zmianie jej stanowiska". „Anglia był zdama ,_ ze ?1e ma ~eps.zeg~ spo- planach marszu na wschód, nadzieja 
sadora Izwolskicgo. Znany jest u- godzi się na istnienie polskiego pau- sobu od~\Tocem~ uw~g.1 N~~m1ec od na odzyskanie wie lkich majątków oh 
kład, zawarty na początku 1917 r. stwa, 11le nie pragnie, by to państwo z.amorsl~1cl~ pos1adłosc.1.' mz skan~- szarniczych, udział w wypr awie pr,ze 
pomiędzy rządem francuskim a ro- było wielkie i silne. Bojąc się trójka· hzowam~ .ich ekspans11 ku ~urop1e ciwk o pierwszemu na świecie pań-
sy1skirn, mocą którego Rosia zobo· t& Francja - Włochy - Polska, chce "'.schodmeJ. Z tych względow czy- stwu proletariackiemu. 
wiązała się do pozostawienia uzna· oslabi6 ten trójkąt. Nie k osztem Fran mł wszvstko, aby odbudowana Pol-
niu Francji zakreślenia gramc fra n· c ji, ale P olski, tzn. k osztem Górnego ska by!~ jak najmniejsza i j~k naj-
cusko-niemieckich, n a tomiast Fran- słabsza . 
cja przyznawała Rosi1 prawo we­
dług swego uznania zakreślenia gra 
nic między Rosją z jednej strony, a 
Niemcami i Austro-Węgrami z dru­
giej", 

Studnicki stwierdza, że podobne 
stanowisko zajmowały Anglia i Ame-
1 ylia. 

p ) lska w okresie wojennym, po-
dobnie, jak w okresie poprze­

dzającym pierwszą wojnę światową, 
była pionkiem w ręka:ch wielkich mo 
carstw - pionkiem, k tóry służył do 
wielkich przetargów. To stanowisko 
mocarstw imperialistycznych jakże ja 

*) Prezydent USA, premierzy W. 
Brvtanii, Francji i Wioch. 

Wilson poparł to stanowisko. Po­
parła je również Francja. 

D!i~ z Lon<lynu, Paryża i Bonn 
mów odzywają się pogrobowcy 

Paderewskich, Dmowskich, Piłsud­
skich. Tó różni Hutten-Czapscy, Lip· 
scy, Cat-Mackiewicze, Mikołajczyki I 
Zarembowie deklarują swą wiernoś6 
następcom Wilsona. Nic to, że na· 
stępcy Wilsona, podobnie jak ich po• 
p1 zednik, pragną kosztem i\olski u· 
głaskać hitlerowców. Nic to, że znów 
ziemie polskie są ceną, którą impe• 
rialiści amerykańscy pragną zapłacić 
~wym hitlerowskim pupilkom, by na­
kłonić ich do wzięcia udziału w przy· 
go towywan ej wojnie przeciwko Kra• 
jowi Socjalizmu i innym krajom, w 
których władza jest w rękach ludu 
pracującego. 

Zbliża się kampania siemna 
Przez 30 lat polscy politycy bur­

żuazy1ni usiłowali ukrywać przed na• 
rodem prawdę o szacherkach przed­
stawicieli mocarstw \mperialistycz• 
nych i ukrywać fakt, że jedynie pań• 
stwo zwycięskiej Rewolucji Socjali· 
stycznej, pierwsze i bez zastrzeżeń 
uznało niepodległość Polski, że jedy• 
nie zwycięstwu Rewolu cji Paździer• 
nikowej Polska zawdzięczała swą .nie• 
p!!dległość. Ale ,naród nasz wie, że 
dwukrotne odzyskanie niepodległości 
zawdzięcza wyłącznie Związkowi Ra­
dzieckiemu, tak jak i wie, że dziś 
Związek Radziecki jest jedynym mo· 
carstwem, które niezłomnie broni na• 
szego prawa do Ziem Zachodnich, 
podczas gdy rządy imperialistyczne. 
podobnie, jak ongiś Wilson czy Lloyd 
George, kwestionują polskość naszv) h 
ziem i zbroją tych, którzy pragnęliby 
ziemie le zbrojnie nam odebrać. 

Usunąć najrychlej wszelkie niedociągnięcia 
We wszystkich niemal gromadach,, W akcji przy gotowawczej do s ie­

P GR-ach i spółdzielniach produkcyj· wów wiosennych sp óldzielnie p1oduk 
nych w naszym województwie odby- cyjne w pełni wykazały wyższość 
ły się już narady w związku ze zbli- gos11odar ki zespólowej nad indywidu· 
żającą. się wiosenną akcją siewną. alną. Np. sipóldzielnia produkcyjna 
Omawiano na nich sprawy star.anme w Białej Raws kiej, w powiecie raw· 
go przygotowania się do siewów wio skun, j est już całkowicie gotowa do 
sennych, konieczność pełnej mobil i- rozpoczęcia robót wiosennych. Na­
zacji wszystkich sił i środków ce- gromad zsno tam nawozy sztu czne, 
l em sprawnego pTzepn·owadzenia ca- ziarno s iewne, obornik już wywiezio 
łej akcjL Na naradach t ych chłopi no w pole, maszyny własne wyremOIIl 
małorolni i średniorolni w trosce o towano, podzielom> zespół na bryga­
jak najszybszą realizacje wytycz- dy, zatwierdzono na ogólnym zebra 
nych Planu 6-letniego w zakresie niu normy, według których grupowi 
rolnictwa, podjęli szereg_ zo.bo'_Viązań, będą wpisywali dniówki obor·achuniko­
mających na celu podmes1eme wy- we poszczególnym czło111lmm. Zaw an.·­
dajności gleby. t o te:i; umowę na pnacę z POM, 

I tak np . chlopi gromady Celigów uwzględniając oczywiście własne 
w pow. skierniewickim zobowiązali środki, jak robocizn~, sprzę:i.:a.j ibp. 
się przez staxanną, odpowiednio ,zme Spmwne przep t"Owadzenie si~wów' 
chanizowana i terminowa uprawę wiosennych 11zale:i.: nione jes t w p-0-
ziemi wzanó.c wydajność ź hektara ważnym stopniu od sum ienneg'<l i ter 
okopowych 0 20 _ 30 kwii_i.tali,_ zaś minowego wykonania prac przygoto 
zbóż kłosowych 0 1 - 3 bvmtah. w wawcizych prze-L ośrodki maszynowe. 
ślad za nimi poszła gromada S tefa- W szysbkie POM-y n aszego wojewódz 
nów w pow. brzezińskim , postanawia twa z.akończyły juz !r emont y ma!szyn 
JąC podnieść produkcję roślim;ią 0 30 oraz kończą zawier anie u;mów z zes­
proc. w stosunk"ll do roku ubiegłego. połami gospoda r stw indywidualnych. 
P odobne zobowiązania podjęto w wie W tegorocznej akcji siewnej weźmie 
l u innych gromadach nasze2·o woje- udział 11 POM. SOM-y o wiele S•ta­
wódz•twa. r a11!1liej niż .w ubieg·lym roku , pl'IZY-

Zał()gi PGR z pełnym zrozumie- gotowały się do robót wiosennych. 
Znacma więikszość spoiiród n ich za­

n iem i ofiarnością przystępują do kończyla już r emonty maszyn i za­
r ealizowania zadań, na1kreślonych 
przez P lan 6-letni. Robotnicy PGR 
w P ytowicach w pow. piotrkowskim, 
~obowią.zali się podnieść wydajność 
zbóż ja1·ych o 2 kwintale z hektara. 
W P1·usinowicach w pow. sieradzkim 
brygia.dy polowe przyrzekły zwięk­
szyć produkcję roślinną o 30 proc. 
Robotnicy brygad polowych w P GR 
K obierzycko postanowili w czasie 
trwaJ!lia wiosennych siewów wya:abiać 
160 proc. :normy. Załoga zespołu 
PGR w Rudzie- •w pow. wieiuńskim, 
JHó1ia w ub . roku przekroe.zyła pilan I 
produkcji i·oślinnej o 30 proc., z-0bo­
wiązała się jeszcze wyda1miej zwięk­
szyć t ego roku wydajność 2'leby. 

Z niezwykłą pieczołowitością pod­
chodzą do sprawy siewów wiosen­
nych spółdzielnie produkcyjne. W ie­
le z nich przystępuje po raz pierw­
szy do zespOłow'ej pracy. Spótdziel­
niom tym przygotowaonie plaonów wio 
sennej a.kcji siewnej i zorganizowanie 
pracy fiiPrawia pewne trudności. Wy­
n iika to choćby z tego względu, że 
spółdzieleom, gospoda.rzącym jeszcze 
do niedawna na małych skrawkach 
ziemi, nie łatwo jes t z miejsca kie­
rować du!iym, zei:tpołowym g os1podail:­
stwem. Dlatego też z pomocą śpie­
s za im agronomowie P OM i Państwo 
wej Służby Rolnej, a w wielu wy­
padkach Państwowe Gos11odars twa 
Rolne . • 

Sabina Mlllusiak z Nou•ej Th·alui ZPB 
ini . Stali11a, Dkaczlra na 4 I.i os11ach wyko. 
nywała w lutym przeciętnie 1;29 vroc. 
swej nomiy. W Dniu Kobiet, w nagrn 
dę za dobrą pracę, na krosnach jej za. 

ikr1ięt-0 piękny proporczyk. 

wier a nie umów na p1·acę, uwzględnia 
jąc w swych planach maszyny, znaj­
dujące się w rękach bogaczy wiej­
s kich, oddane w r amach pomocy są­
siedzkie.i do dyspozycji SOM. 

Nie znaczy to jednak, że wszystk ie 
SOM-y wywiązały się należycie ze 
swych obowiązków. W Strzelcach, w 
pow. kutnowskim, jeszcze do tej po­
ry nie wyremontowano maszyn z po 
wodu niedba•lsuwa kierownłka ośrod­
ka, Kolasińskiego . SOM-y w Krośnie 
wicach i Sójkach nie zawarły dotych 
c.zas umów z chlopa.mi małorolnymi 
i średnforolnymi. Stosunkowo słabo 
przebiegają pa:ace p1'Zygotowawcze w 
SOM-aeh w pow. łowickim. 

W wjelu wypadkach terminowe 
prllygotowanie się ośrodków maszy­
nowych do akcji s iewnej uzależnione 
jes t od 11racy TOR, gdzie przeprowa 
dzane są powa:6niejsze remonty ma­
szyn. A polożenie nie przedst awia 
się najlepiej. W wiwsztatach napraw 
cz.ych TOR. w Kut nie ZJla.jdował'o się 
21 traktorów, wymagających poważ­
niejszego r emontu ora~ 28 drobnych 
repei-acji. Z tego na dzień 7 bm. 
wyremontowanych było zaledwie 15 
tl'aktoTów. 

Do rozpoczęcia robót w po1u po­
zostało już niewiele czasu. Wszys tkie 
zaniedbania i braki naleiy jak naj­
szybciej odrobić i usunąć. TJ.'Zeha do 
akcji tej zmobili·zować wy.siłki chło­
pów mało i średnforolnych, podobnie 
jak zdołały to zdziałać organizacje 
putyjne w walce z kułactwem przy 
r ealizacji planu skupu zboża. Siewy 
wiosenne to również doniosła hitwa 
klaso'*a, bitwa o chleb dla mas pra­
cujących. 

Vhóg klasowy robił ws zys tko, aby 
p1·zesz.kodzić w wykonaniu planu sku 
pu zboża. Podobnie będzie usiłował 
1>rzeszkodzić w terminowym i s.p,raw­
nym przeprowadzeniu akcji siewnej, 
e?.y to p-rzez up'l.·awianie złośliwej 
propagandy, skierowanej pl'zeciwko 
korzystaniu przez chlopów malorol­
nych i średniorolnych z pomocy 
oś\·odków maszynowych, czy to prze­
ciwko pobieraniu pr1zez n ich nawo­
zów sztuoznych i zia'l:na s iewnego, 
czy te-.i: przez uchy lanie się od udzie­
la nia spt·zężaju i innych świadczeń 
biedocie wiejskiej w r amach pomocy 
sąsiedzkiej . Chłopi małorolni pod 
kierownictwem org anizacji par tyj­
nych poti:afili demaskować i zmuszać 
kulaków do ods tawy należue.io od 
nich zboża, likwidując ws.zelkie pr ó­
by sabotażu . Również i t eraz, liG-­
rzystając z pomocy organizacji par­
tyjnych nie pozwolą im szkodzić w 
sprawnym przeprowa dzeniu akcji 
siewnej. 

MAL. 

tr. 

Racjonalizatorzy 1pod opjeką prawa 
Na os tat nim pos iedzeniu Sejmu na nicznego. Usprawnienie jest to ulep· 

porządku dziennym znafa zla się us ta szen ie, które wpływa n a bardziej wy­
wa o wynala1,czości prac-Ow.niczej. da jne wykorzystanie urząd,zeń t ech­
u stawa ta - poprzednio dekret rzą- ni( mych , narzfd zi pracy lub siły ro­
du z 12 października 1950 r. - p<> J:>o(·zej, n ie zmieniaj ;),c i s toty proce­
raoz piei'WS7'Y normuje • zagadnienia su ti!Chnologicznego. U doskonale­
twórc_?:ej pracy r obotników, którzy niem technicznym jest nowe rozwią­
dokonują wynalazków, uspra,ynień i zanie zagadnienia technicznego, któ· 
ule11szeń. Dawne ustawodawstwo poi rll ulepsza konstruk cje, ) ub procesy 
s>kie w dziedz.inie wynala zoków i pra technologiczne p rodukcji. 
wo patentowe nie :linało pojęcia wy- Wreszcie ustawa określa, że za 
nalazezości pracowniczej. Ulep szenia wynalazczość 11racowniczą uważane 
i usprawnien ia, d0<ko0nane pr zez pra są ulepszenia, udoskonalenia i wyna 
cowników, nie były chronione przez lazki, dokonane przez pracowników 
prawo i stanowiły najczęściej łup przedsiębi()rstw uspołecznionych, pod 
kapitalisty, za któr y robotnikowi• czas ich r>racy w tych przedsiębior· 
rzucano z łaski jakiś ochłap. stwach_ 

W Polsce Ludowej szerokie r zesze U stawa z jednej strony nakłada 
pracownicze biorą udział w twórczej na pracownik ów oł>owiązek zgłasza. 
pracy nad budową nowego socjalisty· nła swych u<lo~konaleń i usprawnień 
czneg·o przemysłu. Wszędzie, we •kierownictwu zoalkładów, . z drugiej 
wszystkich dziedzinach pojaw ia się s t rony t ych ostatnich zobowią~uje 
coraz więcej usprawnień i ulepszeń, do udzielania racjonalizatorom wszel 
będących dziełem pracowników, zain kiej potrzebnej pomocy. Zakłady pr.a 
t er esowanych d.z,isiaj w uleps.zeniu cy pmvimiy '.również zgłosić dokona­
pr odukcji, udoskonaleniu procesćw ne przez ich pr aeowników us.prawnie 
t Gchnologicznych, metod wykonywa- nia, udoskonalenia i wynalazka, dla 
n ia poszczególnych faz prodUJkcji. uzyska.nia przez nich zaświadczeń i 

O olbrzymim zaki:es ie ruchu racjo pat entów. Każdy pracownik, który 
n a liza tor skieg·o świadczyć może choć dokonał jakiegoś ulepszenia, ma pra­
liy fak t, że organ Urzędu Patento- wo otrzymać zaświadczenie, stwier­
wego RP., pismo „Wiadomości Urzę dzające jeg'o autor.stiwo. Każdy pra­
du Patentowego" r ejestruje na dzi ei1 cownik ma prawo do wynagrodzenia 
1 tycznia 1951 i·oku 9010 us praw- za swe ulepszenie, czy uspraw.nienie 
nień i ulepszeń, zglos zonych 11rzez i tego pr awa nikt go nie może po­
p racowników przemysłu i transportu. zbawić. Zasady obliczenia wynagro-

W ustawie znajdujemy określenie dzenia będą us talone przez Radę 

u sprawnienia i udoskonalenia tech- Ministrów. 

Oczywiście, ustawa ta jest ramo· 
wym aktem pr awnym. Szer ei z.agad 
nień - jak np. siposób roz.powszech­
niania wyna laz,ków i usprawnień !'Jra 
cowniczych, O'kreślenie organów po­
wołanych do oceny, zas ady oblicza­
nia wynagrodzeń i przyznawania 
premii za pomoc techniczną, udzie.Io 
ną racjonalizatorom prz ez personel 
techniczno-inżynierski, współpracują­
cy w dO'kon.aniu udoskonalenia, czy 
wynalazku, wreszcie sprawa wyna. 
lazków, dokonanych przez pracowni· 
ków nie zabr udnhmych w uspołeczniG 
nych zalkładach pr()dukcy.inych 
zostanie rozwią.zany w następnych, 
związanych z ustawą, szczegółowych 
a.Mach wyk001awcz:ych. 

Ustawa uchwalona przez Sejm 
zmienia dotychc zasowe n-o•rmy praw­
ne, dostosowując je do nowych zja. 
wisk społeczno-produkcyjnych, jaki­
mi są wynalazczość i racjonaliz.~tor · 
stwo pracownicze. Daje <>na m0cne 
pods tawy prawne dla niezmiernie 
ważnego w 1>1.·r esie budowy socjaliz 
mu za gadnienia wynalazczości pra­
cowniczej. Pozwala ona, zapewniając 
wynalazczości ochronę prawną, na 
jak najszersze rozwinięcie ruchu ra• 
cjonalizatorskiego. 
Niewątpliwie praktycz ne j ej stoso­

wanie pobudzi szer okie r zesze pra­
cownicze do jeszcze us ilniejszych wy 
siłków twórczych, za~ewni wykorzy 
stanie dla państwa każdej twór czej 
myśli pracowników, 
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O.·f,ełną r~alizacJę 

·miesiqcznych plan·ow produkcyjnych 
w p~ze~"Yjle ha wełnianytn 

W porównaniu zą styczniem 1u~y j nó~, ~wrócenie i spec~lne; uwagi n.a 
przyniósł znaczną po.prawę na odc~n odcmk1 dotychczas naJsła·bs2e, i naJ­
ku realizacji planów produkcyjnych bardziej ~~rożone. Odnosi się ~ ~r.ze 
w przemyśle bawełnianym. Wpl'aw- de wszyatkim d<> czterech naJWlęk­
dzie nie można jeszcze tego określać szych zakładów.„ a więe - ZP~ im. 
mianem sukcesu bo o tym , wolno Stalina, ZPB 1m. Marchlewsk~ego, 
będzie mówić d~piero wtedy, kiedy ZPB im. Armii Ludowej i ZPB w Pa 
miesięczne plany produkcyjne będą blanicach. 

104,1 proc. a tkalnia ZPB im. Mar- jaik w ZPB im. Marcblewsikiego do­
chlewskiego tylko w 88 proc. chodzi do 45 P'roc„ aby akcją szkole 

nie tylko w pełni realiz?wane, ale i Wprawd'Zie i one w porów'llaniu ze 
pr~ekraozane, wszystko JOOn~k. wska styczniem podnfosły procent wyko­
:7mJe na to, że luty był miesiąc?m nania pl!Wu, np. Zakłady im. Stalina 
przęłomowym. . Plany prodiukCYJne w 1 tkalni z 84,2 na 96,2 proc., ZPB 
de>tarły wreszcie do mas~yn, ustal?- im. Armii Ludowej z 84,5 na 94 proc., 
n? asortymenty,, usp~awniotr~o. znacz- ale właśnie brakujące metry do peł· 
il!le .sys,tem _codzienn.eJ. kontroh. 'YYko nego wykonania planów w tych czo-
111ama b.az, Jlł'k r0"n~ez sprawni.eJ od- łowych za.kładach bawełnianych, za-

. bywa się szikolenie i dos:llkala.me tka ważyły na · tym ze plan za luty 
:czy oraz prządek. w skali całego przemysłu w tkani-

Niemałą w tym rolę odegrało za- nach surowych nie został jeszcze wy 
inicjowane przez Zakłady im. Armii konany. 
Ludowej współzawodnictwo o tytuł świadczy to 0 tym, że dyrekcje 
najlepszego zakład'IJ w przemyśle tych zakładów, ich organizacje 

A więc nie maszyny, nie surowiec 
i takie ezy inne „trudµ.ości Gbiektyw 
ne", ale ludzie, załoga i kwalifikacje 
jej kierownictwa decydują o realiza­
cji planów produkcyjnych. 

I o tym muszą pamiętać admini­
stracje, organizacje partyjne i związ­
kowe tych wszystkich zakładów, któ 
re w osiągnięciach produkcyjnych 
pozostają jes2cze w tyle, zwla-sz.cza, 
że uchwab VI Plenum KC PZPR 
na!<ładają na nie większe, aniżeli do­
tychczas obowiązki i zadania. Nie 
wystarcza jui bowiem sama realir.a­
cja planów produkcyjnych wszystko 
jedno jakim kosztem. Muszą być one 
realizowane przy zachowaniu norma! 
nego stanu zatrudnienia, tak pod 
względem ilościowym jak , i jakościo­
wym, bez · godzin nadliczbowych, 
przy stałej obniżce koStZ·tów wła­
snych pr<>dukcji. 

włókienniczym i współzaw<>'dnictwo o partyjne i rady zakładowe w 
najwyisze wykon.anie ba2 akord<>· sposób daleko niedostateczny · wal­
wych w tkalniach. Stąd też, jeżeli W czyły · 0 plan, ie szwankowała 
styoroiu spośród łódzkich zakładów tam codzienna kontrola wykonania Wymaga to dals'Zego wzmożenia 
tylko pięć WY'1tonało i prze.klroca.yło ba.z i szkolenie, że poz'iGm tech- wysiłków i be~kompromisowości w 
:miesięciiny plan produkcyjny w tkal niczny i ideowy części tamtejszych stosunk"ll do tych wszystkich, któ1vi;y 
1niach to w miesiącu ubiegłym il-ość majstrów i personelu technicznego w sposób świadomy lub nieświado-

- :ich V.:zrosla prawie dwukrotnie (ZPB pozostawia wiele do życzenia. I' nie my hamują nlłS'Z marsz naprzód. Dla 
im. Dzierżyńskiego - 104,1 proc., pomą.gą tu :i;adne tłumaczenia w ro tego też konieczne jest, aby orga­
ZPB im. Luksemburg - 112,1 proc., dozaju _ „zły pai~k maszynowy" czy niz~je partyjne, związkowe .i dy­
ZPB im. Dubois - 111,8 proc., ZPll „zły surO'Wiec", Pi·zccież krosna w v.a rekcJe zakładow .z jeszcze . większą 
im. Kunickiego - 102 proc., ZPB kładach im. Dzierżyńskiego wcale energią przystąpiły do walki z nad­
im. Okrzei - 105,1 proc., ZPB im, nie 8~ lepsze czy bardziej nowocze-\ miernymi P,ostojami. maszyn (np. y; 
Rewolucji 1905 ·r. - 109,2 proc., ene od krosien w ZPB im. Marchlew Zakładach 1m. Stalma przekracz.a3ą 
ZPB im. Sawickiej - 108,1 proc., skiego a tyme'l:ę.sem tka.Inia pierw- one 10 proc .. ), z bumelantami i łazi­
ZPB im. Waltera 104,8 proc., szych 'zakładów wykonała plan w kami, z nadmierną . fluktuacją, która 
ZPB im. Byt omskiej - 11Z,5 proc.,) 
przy czym wzrost wydajności wynosi 
od 3 do 12 proc. 

Aby jednak ugruntować te nieza­
przeczalne osiągnięcia ubiegłego mie 
1Siaca, konieczna jest dall!lla i jesuze 
większa mobilizacja. ws2ysbk1c'h za­
łt'ig do walki o pełną realizaeię pla-

Najlepiej 
przykręcaj3ce prządki 

W drugiJU miesiącu konkursu o ty 
t;uł najlepiej przykręcającej prządki, 
w ZPB Im. Okrzei najlepsze wyniki 
uzyskały: Zofia Rosi~'k. Anna Paw­
lak i Władysława Kudra, które przy 
kręcają bea:błędnie. 

W ZPB im. Kunickiego mis-trzynią.1 

w przykręcaniu okazała si~ prządka 
Helena Zdziel'S'ka. ____ „ 

Klub Racjonalizator6w 
w IP B im. Marchlewskiego 

chce mieć biblioteq W Muzeum Narodowym só Warszawie została otwarta wy~thwa obrazów, wywie. 
sianych prz~ hiłlerowców z Galerii Wilanowskiej, uratowanych przez Armię 

Radziecką i zwróconych Polsce . 
Na 'ld.jfciu: Jeden se zwróconych obrazów Philif1pa Roosa (1655-1706), 

pt. „Pasterz ze stade1n" - · 

nia objęły jak największl! ilo.ść pra• 
eowników, dbały o dalsza zmianę 
stylu pracy majstrów i kierowników. 

Przemysł bawełniany posiada 
wszelkie dane ku temu, aby z mie­
siąea na miesiac systematycz•nie re­
aliz.ował i przekraczał plany produk­
cyjne, musi tylko p1:zełamać istnie- I 
jące jeszcze niedociągnięcia i nie-1 
przerwanie wzmagać walkę o plan. 

Kryg, 

Wybitne przodownice pracy zawodowej i społecznej : ZPB im. St11lina _. 
Wanda Rybicka, Sumislawa K-0źmierczak, i Maria Kasprzak - w di1iu Święta 

Kobiet zoswly udekorowane brąz(>W)'lłVi kr%yi-Omi sasługi. 

Palacze ZPJ im. Wróblewskie20 oszczędzają węgiel 
Odpowiadając na apel palacza tow. 

Chajta, załoga naszej kotłowni podję 
la w ub. roku zobowiązanie oszczę­
dzani/a wę~la. Dziś możemy podać 
dane, wykazujące, ile dzięki temu szla 
chetnemu współzawodnictwu zaoszczę 
dziliśmy węgla. 

W okresie największego zużycia 
węgla, w czasie kiedy produkcja na­
szych zakładów była mniejsza,' nil 
obect\ie, a więc w miesiącach: gru­
dzień 19-!9 r. oraz styczeń i luty 1950 
r., zużyliśmy węgla 4.771 ton. Nalo· 
mi:lst w grudniu 1950 r. oraż stycmiu 
i lutym 1951 r., kiedy to produkcja 
nasza znacznie wzrosła, zużyliśmy 
węgla tylko 4.428 ton, co daje kwar­
talnie oszczędności 343 tony węgla. 
Oszczędności te mogliśmy uzyskać 

dzięki temu, że załoga naszej ko· 
tłowni, składająca się zarówno z par­
tyjnych jak i bezpartyjnych, zrozu­
miała znaczenie racjonalnej i oszczę· 
dnej gospodarki węglem. Ponadto 
Um1JżJiwiły ją ulepszenia t~chniczne, 

Kiepskie półfabrykaty · 
obniżaj, f akość prod~kcji 

Tka.Inia na.szych zakładów nie jest 
w stanie wykonywać planów jakoś­
ciowych. PrzyczY'llę tego stanowi 
f.a1;;!;, że otrzymujemy z Zakładów 
im. Dubois nii5ko gatunkowy półfa­
brykat. Nitki są źle skręcone, pełne 
pęków, które rozciągają się podczas 
biegu krosna. Z powodu niewłaści­
wego przykręcania nitek tworzą się 
m-y~ os11~9we, przy usuwaniu 
k'tórch tkacze tracą wiele cennego 
czasu. 

Oczywiście, że opóźnia to wykona 
lifłJna;•ch 1'l,~ń ~ych, , 

Kiewwnietwo ZSJkładów im. Dubois 
powinno czuwać nad jakością produk 
cji, ażebyśmy również mogli wywią 
uć się ze swych zadań. Pragniemy 
bowiem produkować wysokogatunko­
we tkaniny i tylko niedbals·two tych 
na!!>zych dostawców stoi nam na prze 
szko<faie. 

K. JOTKA 
ZPB w Zduńskiej Woli 

jak np. uruchomienie nieczynnego od 
trzech hit podgrzewacza wody prze~ 
towarzysza Jerzego Kryskę, technika­
mechanika, wysuniętego Gbecnie 11a 
stanowisko zastępcy głównego mecha 
ni ka, 

żenia awarii kotłów, zainstalowano 
nowy drugi przewód do zasilania ko· 
tłów w wodę. Był to również po• 
mysł tegoż tow. Kryski, który wy• 
wdzięcza się w ten sposób Polsce tu• 
dowej za to, :ie umożliwiła jemu, 
dziecku robotniku, ukończenie Te• 

Dla zobrazowania, jaką oszczędność chnicum i osiągnięcie wyższel!o sta• 
na paliwie przynosi uruchomienie nowiska w zawodzie mechanika. 
te~o .Podgrzewacza, należy podkreś- Załoga naszej kotłowni, rozumiejąc 
)ić, ze teml?eratura wody zasi!aj~c1oj doniosłe znaczenie racjonalnej gospo 
kotły y,-ynos1ła przed uruchom~entem darki węglem, wezwała do współza• 
podgr~ewacza • około 40 stopni C, a worlnictwa Zakłady Przemysłu Je„ 
ob~o111e. wynosi od 100 do 120 sto- I dwabniczet!o w Kaliszu. 
pni C, 1 to tylko kosztem temperatu-1 
ry spalin. STEF AN BOCHEJQSKI 

Niezależnie od tego, celem zapobie ZPJ im. gen. Wróblewskiego, 

W toku akcji skupu zboża 

powstała spółdzielnia produkcyjna 
Ostatnio. rozwinęliśmy na terenie założycielskiego zgłosiło się już 22 

gromady Łąki Kościelne, w ,ll'minie chł()pÓw, Oświadczyli oni, że akcja. 
Wojszy-0e, w pow. kutnowskim, roz- skupu zboża ostatecznie otwO!l"Zyła 
ległl!' akcję uświadamiającą w dz.ie- im oczy na mkoclliwfł działalność 
dzinie wyke>nania planu skupu zbo- miejscowych kułaków. 
ża. Nasza praca polityczna dała do- - Chcieli oni przernucić na nasze 
bre wyni·ki, gdyż w związku ze sku barki cały ciężar dostaw zboża 
pem z.bo~ małon>lni i średniorolni stwierdzili chłopi. 
chłopi w pełni przekonali się, że Mało1'0lni i średnie>rolni chłooi n.a 
państwo nasze otacza ich !JrOrSkl!wą zebraniu gromadzkim podpisaii de· 
opieką, broniąc l}rzed wyzyS1kiem ze kl«ra.cję i nazwali nową spółdzielnit 
strony lmłaków. „GwiarZ<ia". 
Poonosząc swe uświadomienie, miej I , ADAM DRECZKO 

scowi chłopi postanowili z·ałożyć spół członek ekipy łączności 
dzielnię produkcyjną. Do ke>mitetu ZPB im, Dzierżyńskie~ 

Szliolić rezerwowe prządlii 
"' tP'!ł Jm. Marchiewskiego wie-1 WÓVl"<;Z~S zatrudnić d?l'YWCZO niewy­

logodzinne postoje w przewijalni są kwalifikowane robotmce. 
pa porządku dziennym, Wywołuj11 je Przy pełnym składzie prządek i 
postoje w przędzalni, które z , kolei "'.l'zecienniarek (co się prawie nig.dy 
bywają uzależnione od dwojakich me z~rza.) - or-zeszkolone obcią· 
przyczyn: _ od nieprzybycia do pra gacz•k1 . ~racałyby do. swy~h ~wyk• 

, • · · bo nie łych zaięc, a zastępu3ące ie n1ewy-
cy w1ę~·S"Z~J ilaści ?rzf!.dek, al u ·e kwalifikowane robotnice można by 
ruchom1ema wrzec1enmc (~zw. fłaJ : zatrudnić przy oczyszczaniu szpu­
rów) ze względu na meobecnośc lek, przebieraniu bawełny itp, czyn· 
wr?'ecienniarki. W•strzyn1anie p·t'acy noście.eh, 

. 'Racjonalizatorzy 7,PB im. Ma;rch-
1ewakiego w licz.ble 60 (byłoby ich 
więcej, gdyby mieli odpowiednie WA 
runki dla rozwoju) marzą o wła-
151nym klubie, zaopatrzonym tak, jak 
1np. klub ŻPW im. Gwardii Ludowej, 
we własną„ fachową bibliotekę, z '.któ 
rej mog1iby czerpać wiedzę i wiado­
mości do I\iO'WYCh pomysłów. Niestety, 
w Zakładach zapla.nowano i odremo.n 
towano j.uż wiele bil\ll'<>wych lokali, 
ale o pomieszczeniu dla rę.ejo.nali'Z& 
tol'ÓW, kt6i·zy przy<:2yniają si.ę tak 
wydatnie do obniżenia. k~tów wta· 
:mych produkcji - dotąd, pomimo 
wielokl'.otpfch u,pomnień, nie pomy-

Zm'niejszyć koszty składo-wania 
je~i:iej wrzeci~nni;y powoduje P0 : BRONISŁAW A KIELKIEWitZ 
stoJ 5 ob~·ącznia:k~w, ~ to ,Z~ swei ZPB im. Marchlewskiego 
strony umerucham1a k1lkanasc1e ma-
szyn w przewijalni. Gdy zaś prze-
staje pracować większa ilość obrącz­
niaków - co stanowi c<>dzienne zja­
wisko w ZPB im. Marchlewskiego -
wówczas stają całkr>wicie maszyny 
w przewij~ni, a przewijarki zatru­
donia się przy zupełillie innych czyn­
nościach. 

·ś1ano, f, · 

' • ·A. ZAWADZKI · 
ZPB im. Marchlewskiego 

.Jednym z , ważnych czynników ob- I wypadku zakłady odbierają tylko 
niżenia kosztów własnych w zakła- część ·surowca, natychmiast potrzeb­
dach przemysłu włókienniczego jest uą do produkcji, a resztę pozostawia­
terminowy odbiór przydzielonych su- ją w obcych magazynach. 
rowców. Takie posłępowanie jest niedopusz 

Wiel tkł d · «ł · d czalne, gdyż każdy dzień nieodebra-
bi, r e z 6 a ow Z,;g asza. się lj.0 ~. 1- nia surowca - to dodatkowe koszty 
imopo:tu~?wc k'llt m~ bzy~ow " keilxkt • składowania. Tak na przykład. w ub. 

tu ud • poh 1 du uh .
1
1.uertaz 1;1" kwartale zanotowaliśmy następujące 

na& n1ac o c w1 1 o rzymarua dl-· ZPB · St 1· · d d 1 „ b • W 'I wypa q,1: im. a ma za meo e-
y pozycJl po ran1a. na1 epazym brany w terminie surowiec zostały 

=-------'---------------------------..,.obciążone należnością zł 18.999, ZPB 

Okiem korespondenta 
lm. Marchlewskiego zapłaciły z tego 
samego tytułu zł 7.577, Inne zakłady 
zapłaciły za koszty składowania łącz 

NA APEL KOPALNI Leśniak. Otrsymaly °"' ną sumę 12.148 złotych, 

lany jest przeciętnie w ilości 2 do 3 
wagonów, co trzeci lub czwarty 
dzień. Poza tym zakłady mogą od­
bierać surowiec z naszych magazy­
nów w terminie trzydniowym od da­
ty wystawiehia dyspozycji. Daje to 
możność przygotowania miejsca na 
surowiec oraz na odpowiednie· roz­
planowanie pracy taboru. 

Przy ustalaniu planów obniżki kosz 
łów własnych administracje· zakła­
dów winny przeanalizować omówione 
zagadnienie i wyciągnąć z tego od­
powiednie wnioski. 

STANISŁAW STANISZEWSKI 
„T extilimport" . 

Tego rodzaju stan jest niedopusz­
cz·alny i winien zostać jak najrych­
lej całkowicie zlikwid-0wany. Ze 
względu na wielką ilość nieobecnych 
prządek k.ażdego dm.in - był~by 
wskazane przeszk-01ić pewną ilość 
obciągaczek tak, aby mogły w każ­
dej chwili zastąpić nie stawiające 
się do pracy· prządki lub wrzecien­
niarki. Zaś na ich miejscu można 

Szkodliwe postoie 
Brak nied<>przędu, nadsyłanego 

nam ba1·dzo nieregularnie z ZPB im. 
Kunickiego, powoduje co dzień wielo 
godzittne pos>toje na selfaktorze Nr 
2. Tracą na tym zakłady, gdyż płacił 
za poS'toje, traci robe>tnik, otrzymuje 
bowiem podczas p<>stoju tylko pod­
-stawową stawkę, traci wreszcie g<>­
spodarka narodowa, p<>nieważ plan 
produkcji poz.ostaj e na papiet"Ze. Cze 
~amy zatem na niedoprzęd. 

D:Ę:BIŃSKI I MISIULA 
ZPB im. Okrzei 

„KATOWICE" nagrody pienię:me na 
Młodzież tkalni podjęła 1"iqieczki PKO. 

Tak na przykład zosllllii 
my wprowadzeni w błąd 
przy pobieraniu elemen. 
t6w do montażu styczni. 
ka. Kartoteka .wykazywa 
la brak tych c:ięści w ma 
gazynie, a okazało się, że 
wtrzebne elementy leża 
ly w magazyn.ie. 

Powyższe zaniedbania ni~ . dadzą 
się wytłumaczyć brakiem m1e1sca w --------------------------------------------------------------

m&owo apel górników, W. laoeba 
zobowiązując się pod. PMS 
nie.ść wykonanie swych NOWY RADIOWĘZEŁ 
baz produkcyjnych od FABRYCZNY 
105 do 112 procent. Do Załoga ZPW im. Nie. 
przodufocych młodych tka dzielskiego pn:eka:alo 
czy należą: Henryk Ław czę.ić swojej premii, zdo 
niczak, Alfreda turek, bytej we wspól:z:awodnic. 
Pelagia Lewa, Wanda Stu wie, 1111 :radiof oni z owa 
sio,. E~1ta Matuszews~, nie Zakładu B. W tych 
Kaz1m1era qrzelak, Wie. dniach odbyła się uroczyi 
sława Orlik.<>w$ka or.'1~ ! to§ć Qtwarcia radiowęzła. 
bryg?dy Stanisławy Pe~ ~ D~ięki pracownikom 
Stanislaw7 Radoms~1e1. SKRK roboty ulcończono 
Klara hszc,zy.głowa l T "! na 2 dni przed terminem. 
deus: Ma_rcmr.ak, wezwali z radościq i dumą wyslu 
d'? p~de1mowama zobo. chał,a irałoga pierwszej 
wiązan o charakterze po. audycji płyt nadanych 
rsqdlrowym. dla zesp<>lu kobiecego, 

E. Tomaszew&ki 
ZPB im. Armii Ludowej 

NAGRODY DLA 
PRZODUJĄCYCH 

PRACOWNIC 
Na akademii z okazji 

Międzn1arodowego Dni.a 
Kobiet wyróżnione zosta 
ły następujące pracownice 
naszych zak-ładów: ob. ob. 
Aniela Baćko, Agnies:zika 
Ziólkowsk<i, Irena Wierz 
bicka, Zofia Kluska, Anie 
[,a Bystrzycka, K1ystyna 
Sikorska., Anna Hładzik, 
Anna NOUXLk i Helena 

pracującego na samo• 
przqśnioach, s ob. Le­
okadią Kaczmarczyk i Se 
weryną San na cule, oraz 
dla zespołu Rommia Sa. 
czyńskiego, który jako 
pierwszy przystąpił do ob 
sługi :większonej ilości 
maszyn na samoprząśni. 

cach. 
B. Łukasiewicz 

ZPW im. Niedzielskiego 

ZANIEDBANIE KARTO 
TEKI SPOWODOWAŁO 

POSTóJ 
Nn!za kartoteka nie, od, 

zwierciedla często rzoosy 
Uli.$tego starm maga~u. 

Puivyższy fakt spmoodo 
wał prze~ w pracy 10 
robotników oraz znacz„ 
114 stratę czasu przy ,:.rze 
róbce niektórych elemen 
łów. 

Wypadek ten nk jest 
odosobniony, podobne 
zdarzają się często. W ro 
kich warunkach kartote. 
ka materiałowa nie spel. 
riia swego zadania. 

Jan Nużyfuki 
ŁZWANN A.21 

SZKQLENiE 
W SPRAWACH BHP. 
Przed kilkoma dni.ami 

ukończono przeszkolenie 
480 prace>umików oddzia. 
łów prod11kcyjnych po 
linii ~ezpieczeństwa i 
higieny pracy. Znstosowa 
no metodę ro:miów i i11. 
strukcji indywidualnych, 
Dużą pomoc i zrozumie­
nie zagadnienia u>ykazali 
majstrowie i instruktorzy 
Zlif:Vod(lwi. 

K. Kowalski 
ZPB im. Jurczaka 

ma~azynach przyfabrycznych lub bra 
kiem taboru, .gdyż surow~ec przydzie 

Wapno, farba i kwas 
niszczeją w ZPB 
im. Kunickiego 

W naszych zakładach zdarza się 
le.kkomyślne marnowanie tak cenne­
go materiał11, jakim są farby. Po o­
próżnieniu blaszanych beczek, pozo­
staje w nich jeszeze około 1 kg., a 
czasem i więcej faTby, którą się bez 
za.stamowienia wylewa do ścieków, 
To samo pra·k·tykuje się z kwasem 
siarczanym. Rozbite butle i rozlany 
kwas można spotkać na każdym ikro 
ku. W oddzi.ale gos.podarC""..1ym lekko­
myślność mura-rzy p-0woduje niszcze 
nie zadołowanego wapna. N-a.rażone 
na zmiany temperatury (na którą 
jest niezwykle wrażliwe), staje się 
ziupełnie niezdatne do użytku. 
Winę, że tak się dzieje, ponoszą 

wszyscy. I kierownictwo, i majstro­
wie, i robotnicy. W myśl jednak o­
statniej uchwały PrezydiUJm Rządu 
o roli majstrów - „majster powi.nien 
stąć się w ka.żdY'm zakładzie pemo­
prawnym kierowniki1.."ID podstawowe· 
go ogniwa. produkcyjnego, odpowie­
dzialnym w pełni za wykonanie w 
swoim zakresie zadań planu". I czy 
nie najłatwiej jest poszczególnym 
majstr<>m zaradzić złu na terenie 
swego „ogniwa produkcyjnego" ? • 
Wydaje się to możliwe, & nawet ko­
niecz.ne, 

F. DONDER 
ZPB im. Kunickiego 

Na lódzhich eh ranach 
---------------------------------------------------------,,WARSZAWSKA PREMIERA'' 

Rok 1857. Od dziewięciu lat co• 
raz grubsza warstwa kurzu pokrywa 
zlożoni\ w Archiwum Opery War· 
szawskiej partyturę „Halki" Stani­
sława Moniuszki. Cenne, przepojo­
ne melodiami ludowymi dzieło mu­
zyczne było przyjęte wrogo przez 
cenzurę carską, arystokrację, kler i 
dyrekcję tea.tru, bowiem za dzieła 
sztuki uważano jedynie opery :r.a­
graniczne. Front wstecznictwa wy• 
stępuje zdecydowanie przeciw mu­
zyce narodowej. Postawę ówcze· 
snych „znawców" muzyki charakte• 
Iyzują najlepiej słowa jednego z 
magnatów: „Gdyby „Halkę" prze­
tłumaczono na język włoski i wy­
~tawiono na scenach Mediolanu czy 
Genui. mogłaby wrócić do Warsza­
wy. W obecnej formie nie posiada 
żadnych wartości''. Narodowa mu· 
zyka Stanisława Moniuszki nie zna 
lazła uznania w oczach :tarówno 
polskich arystokratów, jak i car• 
skich urzędników. Ale w obronie 
opery narodowej stanął lud war­
szawski, który zareagował żywo na 
konflikt społeczny, poruszony w 
„Hąlce", a w słowach Jontka od­
czuł oskarzenie, rzucone w twarz 
ciemię:tycielom. . 

Wresz~ie, 1 stycznia 1858 roku, 
odbyłoi się w Teatrze Wielkim uro­
czysta premiera „Halki", 

Najnowsz"' film polski „Warszaw• 

ska premiera" ukazuje walkę po­
stępow:ego obozu artystycznego o 
odrodzenie narodowej sztuki pol­
~ldej, która znalazła tak wsp'aniały 
wyraz w operze Moniuszki. Na ży­
wo i trafnie ukazanym tle historycz 
no-społecznym śledzimy pełne po­
świ~cenia wysiłki krzewicieli mu­
zyki narodowej. Stanisław Moniusz­
ko, Włodzimierz Wolski - autor 

, libretta opery, Józef Sikorski, re• 
daktor miesięcznika • „Ruch muzycz­
ny", z uporem zwalczają piętrzące 
się wciąż trudności. 

PierW'szy polski film muzyczny 
spełnił całkowicie nasze oczekiwa­
nia. Żywa i wartka akcja i dostoso­
wana do niej oprawa muzyczna 
tworzy film pełnowartościowy. Re­
żyser, Jan Rybkfrwski, potrafił do­
skonale uwydatnić styl ep,oki, za­
chowując prawdę historyczną uka­
zywanych postaci: Moniuszki, Wol­
skiego, artystów sceny warszaw­
skiej - Pauliny Rivoli i Dobrskie­
go, hrabiny Calergis i innych. Na 
specjalne podkreślenie zasługuje o­
pracowanie scen epizodycznych, któ 
re, umiejętnie wplecione w całość 
akcji, posiadają niemniejszą wy­
mowę, niż sceny pierwszoplanowe. 
Doskonała obsada aktorska umie­

jętnie podkreśliła swą grą charak­
terystyczne cechy poszczególnych 
po~taci filmu, Stanisław Moniuszko 

w interpretacji Jana Koechera był 
prostym, zagubionym w wirze sto­
licy kompozytorem. Nina Andrycz 
w roli hrabiny Caler~is ukazała wi· 
dzom postać zarozumiałej i ambit· 
nej, ale pełnej wdzięku protektorki 
polskich artystów. Cyniczną sylwet• 
kę hrabiego Alfreda, kosmopolitycz. 
nego arystokraty, walczącego ze 
wi:zystkim co polskie i postępowe, 
stworzył Zdzisław Mrożewski. Peł• 
ną temperamentu Magdalenką, kel• 
nerką z kawiarni, była Krystyna 
Karkowska. Na wyróżnienie zasługu 
je także gra! Barbary Kostrzew­
skiej, Danuty Szaflarskiej, Janusza 
Warneckiego, Jana Kurnakowicza, 
Ludwika Sempolińskiego, Jerze go 
Duszyńskiego i innych. 
Wartość filmu po4inosi jeszcze 

bardzo dobre opracowanie muzycz­
ne prof. Sikorskiego. Soliści - Bar• 
bara Kostrzewska i \Y/ acław Domie· 
niecki oraz muzycy i śpiewacy Pań­
stwowej Opery w Poznaniu dosko­
nale odtworzyli dzieło wielkiego 
kompozytora. 

„Warszawska premiera" jest po­
ważnym sukcesem naszej kinemato­
grafii. Z radością witamy nasz 
pierwszy film muzyczny, który daje 
widzowi nie tylko miłą rozrywkę, 
ale i silne przeżycie artystyczne. 

L. O. 



Rada Kobieea 
przy Prezydium 'MRN w l gierzu 
ożywi swą działalność 

Nowe kadry księgowych 
Rada Kobieca przy Prezydium 

Miejskiej Rady Narodowej w Zgie 
rzu od dłaższego czasu nie wykazy 
wała żadnej aktywności. Stan ten 

zasilq spółdzielnie produkcyjne 
jednak uległ zasadniczej zmianie Przed kilku dniami odbyło się 
przed Międzynarodowym Dniem w Łodzi zakończenie pierwszego 
Kobiet. Zwołane zostało wó~czas na terenie naszego województwa 
ogólne zebranie, na którym zatrud- dwumiesięcznego kursu dia księ­
nione w Prezydium kobiety posta- gowych spółdzielni proi:l.ukcyj­
nov1iły pełnić Warty Pokoju, a tak- nych. 
że urządzić okolicznościową akade- 40 słuchaczy, w większości 
mię. członków spółdzielni produkcyj-

Po przełamaniu dotychczasowej nych zajmie w spółdzielniach sta 
bierności Rada Kobieca w Prezy- nowiska samodzielnych ksiięgo­
dium MRN z pewnością prowadzić wych albo ich pomocników. 
będzie aktywną pracę. Ich dwumiesięczna praca i egza 

J. M. ·I miny wykazały. że uczestnicy 

Karygod·ne nadużycia 
w · sk lepie Nr 1 w Boguszvcach 

go, przekonano się, że cukier w 
sklepie był i to w ilości kilkunastu 
kilogramów. 

kursu nie zawiedli zaufania, ja­
kim ich obdarzono, wysyłając na 
.przeszkolenie. Opanowali całość 
niezbędnyc4 \Yiadomo$ci i będą 
dobrze reaild.zow:ać zadania, czeka­
j ąc;: na nich w terenie. 
Słuchacze kursu uzyskali zasad 

nicze wiadomości z księgowości, a 
ponadto uzbrojeni zostali w oręż 
nauki marksistowsko-leninow 
skiej, niezbędnej dia tych, którzy 
walczą o przebudowę wsi. 

O stosunku do nauki i przyszłej 
pracy świadczyły wypowiedzi ab­
solwentó;w na uroczystości zakoń 
czenia kursu 

Jan Tygielski w imieniu absol­
wentów powiedz~ał: my, chłopi, ra 

- nie może w was wygasać, musi 
cie rozpalać go dla twórczej pracy 
w otaczającym was kolektywie. 

Ki.erownli.k kursu tow. W ruwrzy­
:rjak, rpodsumowując wyniki kur­
su, między innymi powiedział: -
w związku z rozwojem spółdzllel­
czości produkcyjnej na wsi, pow­
stała konieczność zasilenia spół­
dzielni fachowymi kadrami. Wy­
wychodząc od nas i znając zagadnie 
nia od strony zawodowej i politycz 
nej, potraficie z całą konsekwen­
cją, jak świadczy o tym wasz sto 
sunek do nauki, r<:!alizować zada 
nia, stojące przed spółdzielczością 
pr~dukcyjną na wsi. Waszym za­
daniem jest nie tylko rpraca w biu 
a·;:e, ale jednocześnie kontaktowa­
nie się z ludźmi pracującymi w po­
lu. Po tym kursie staliście się zes 
polem bojowników, walczących o 
nową wieś. 

Akademię zakończa.no wręcze­
niem świadectw i częścią artystycz 
ną. Czarn. 

.Kasze.wice - w.zoJowe gospodarsłwa ryill . ' 
· piotrkowskiego zespoi. PG·R · 

Gospodarstwo rybne P GR K a­
szewice w gminie Kluki, powiatu 
piotrkowskiego, obejmuje łącznie 
ponad 100 ha powierzchni sztucz 
nych stawów. Żródłem wodnym 
tego gospodarstwa jest woda 
rzeczna z Widawki oraz opadowa. 
Dzięki pracowitości i zapobiegli­
wości zatru.dniGnych przy hodow 
li ryb pracowników, ob. ob. We 
sołowskiego i Stolarskiego, wszyst 
kie . stawy przerobiono na spusz 
czalne i oczyszczono je z flory 
twardej (trzcin, tataraków i wo­
do.rostów). 

Gospodarstwo rybne w Kaszewi 
cach PGR objęło w r. 1945. Ra­
cjonalną hodowlę ryb zapoczątko 
wano dopiero w roku 1947. 

Gospodarstwo jest prowadzone 
wzorowo. Rybostan nie jest' 
dotkn~ęty żadnymi chorobami, któ 
re przedtem panowały w stawach 
nagminnie. Zmiana warunków ho 
dowlanych przyniosła pożądane 
wyniki. 

W stawach h9duje się karpia, 
okonio - pstrąga i sandacza dla 
celów konsumcyjnych. Nie zapo­
mina się również o tym, że jest 

to za~zem gos~de.rstwo zarybi• 
niowe dla ineycih PGR-ów ~ 
łu i okręgu. 

Pierwsze połowy daJWab' do HJł 
kg. ryby handlowej . z 1 ha lustra 
wody. Obecnie dochodzą, one do 
130 kg., a w okresie Planu· 6-let• 
niego wzrosną do 250 kg. 

Zważywszy, że dotąd ho­
dowla opierała się wyłącznie na 
żywieniu naturalnym przy stosun 
kowo małej żyzności dna, wyni'ę 
dotychczasowe należy uważać a 
dobre. W roku biieżącym po r.a'z 
pierwszy zastosowlłne zostanie fy 
wienie szt uczne (łubinem), . er~ 
zwiększy wybitnie przyrost wagi 
ryb. 

PGR K·aszewice dba o swe go 
spodarstwo rybne. Nie zadowala 
ją go już uzyskane ·osi~gnięcia. 
Każdego miesiąca Qdbywają si~ 
w jednym z gospodarstw rybnych' 
PGR, zespołu piotrkowski.ego, ·na 
rady 17obocze, na których . uczest 
nicy zapoznają się z różnymi wa 
runkami hodowlanymi i sposoba 
mi dalszego udlosk-0nalarria · ho':. 
do w li. (AJ 

Gminna · spółdzielnia „Samopomoc 
Chłopska" w Boguszycach posiada 
7 sklepów na terenie gminy. Skle­
py te na ogół są dobrze zaopatrzo 
ne, zaś personel właściylie spełnia 
należące do niego ob<>wiązki. Wy­
jątek pod tym wz.ględem staJIJ.owi 
sklep Nr 1 w Boguszycach. Sklep 
jest często ;bez uzasadnionych przy_ 
czyn zamknięty i tutejsza ludność 
narzeka na brak odpowiedniego za­
opatrzenia. 

Sklep 'Nr 1 w Boguszycach prowa 
dzi ob. Sobczakowa. Jak stwierdzo­
no, ob. Sob<2akowa była poprzed­
nio sklepową w sklepie GS w. Dziur 
dziolach, gdzie w czasie jej 9-mie­
sięcznej pracy powstało manco w 
sumie 194.0_00 zł. (starej waluty). 
Manco tp zostało co prawda pokry 
te, a to dzięki . temu, że ob-. Sobcza 
kowa pos_iada bogatego teścia, właś 
ciciela 12 ha oraz młyna i ma..tkę 
gospodynię-na·-9 ha.• · ·· 

Jak się okazuje, ob. Sobczakowa, 
podobnie, jak w Dziurdziołach, rów­
nież i w Boguszycach nie wywiązu 

je się właściwie ze swych obowiąz 
ków, bowiem i tu nastąpiło manco 
w wysokości 340.000 zl. (w starej wa 
lucie). 
Mieszkańcy Boguszyc obur.zeni 

są postępowaniem sklepowej gmin­
nej spółdzielni. Ob. Sobczakowa czę 
sio urządza libacje w lokalu sklepo 
wym, zapraszając na nie bogatych 
gospodarzy. 

mię w ramię z r obotnikami hę· 
dziemy walczyć aż do zwycięstwa 
o przebudowę wsi. Świadomi swo 
ich celów stoczymy zwycięską 
walkę z kułakiem - wrogiem kła 
sowyrt1. Młoda ZMP-ówka - Zo 
fia Niewczas - mówiła: aby przy 
czynić się do wykonania zadań 
Planu 6-letniego, będę starała się 
podnieść wydajność nlonów z bek 
ta.ra. Będę .wskazywała mało i śred 
nio.rolnym chłopom. na wyższość 
gospodarki zespołowej, Pracą swą 
bę'dę wal.czyła o pokój i socjalizm 
na wsi. 

Zduńska Wola zaostrza walkę z analfabetyzmem 

Obecnie_ ob. Sobczakowa pracuje 
w · GS w Boguszyc.ach. Praca jej wy 
gląda w · teri sposób, że mimo, iż 
sklep jest zaopatrzony w artykuły 
pierwszej . potrzeby, kupuj.ący otrzy 
mują często odpowiedź, że tego, lub 
innego artykułu brak. Tak było w 
dniu 1 niarca rb., kiedy ob. Sobcza 
kawa odmówiła sprzedaży cukru. 
Dzięki czujności komitetu slclepowe 

Ogłoszenia drobne 

ZGUBIONO wej- ZGUBIONO legit. 
ściówkę fabryczną sżkolną na nazwi­
na nazwisko Łu- sko Makowska 
kasik Joanna, Erzr. ~rystyna, _ 5998 
dzalniana '31. 5995 ZGUBIONO prawo 
ZGUBIONO . legit, ja?:dy konnej na 
ZMP na nazwisko .nazwisko Pryczek 
Hermut Wiesława, Jan. 6004 
zam. Łódź. 5991!------­
------iZGUBIONO wej­
ZGUBIONO za· ściówkę fabryczną 
świa~cze!li_e o cz_a: i legit. zw. zaw. 
soweJ niezdolnosc1 S k' Wacław. 
do pracy, Mekwiń- zrems 1 

5992 
ski Franciszek 

6001 ZGUBIONO legit. 
Z_G_U_B_IO_N_O __ l_eg-i-t. wyd. przez "'!"yż-

zw. zaw. Pachol- szą Szkołę Filmo· 
czyk Krystyna. . wą, P-aw~owska 

5999 Maria. 6003 

Nie wątpimy. że zarząd gminnej 
spółdzielni ,,Samopomoc Chłopska" 
zainteresuje się pracą ob. Sobczako 
wej i zajmie odpowiednie w tej 
sprawie stanowisko. 

J. Mikinko 

- Pracy na kursie mieliśmy 
dużo, staraliśmy się ją wykony­
wać ja~ najstar.anniej i przyswoić 
sobie jak · najwtt.ęcej wiadomości -
mówi' '.lJelena/ Staniszewska -
clicę podziękpwać organizatorom 
kursu za umożliwieni'e ·nam poz 

.. . nanie dr.ogi„ któr.ą .my-:-księgowi, 
winniśmy kroczyć dając swój 
wkład w rozbudowę spółdz'ielczoś 
ci na wsi. . 

Program na dzień 15 marca 1951 T. 

11.50 „Głos mają kobiety". 12.04 
Dziennik 12.15 Pi-zerwa. 13.30 Aud. 
szilwlna, 13,50 KQncert solisitów. 14,15 
F\ra.gment powieści D. Furma.nowa 
„Cz8iIJa.jew". 14,30 Koncert dJ.a ~kół. 
15,00 Koncert solistów. 15.30 Aud. 
dla świetlic dziecięcych. 15,50 Zagad 
ka muzywna.. 16.00 Audycja TPPR. 

Przedstawi.ciel KW P ZPR tow. 
Dobrodz,iej powiedział.-Kurs ten 
to kuźnia, w której wy.kuły się no 
we kadry. Entuzjazm wyniesiony 
ze szkoły - mówi tow. Dobrodziej 

Zła organizacja 
sprzedaży błietów teat ralnych 

w Łowiczu 
16,15 „P;Tz~d piąitkow;ym koncertem Przed · kilkoma dniami Łowicz 
sy,mfonicznym". 16.30 Allld. dla mło- gościł artystów Państwowego Tea­
dzieży. 16,50 AktualnQści łód~ie. tru Powszechnego z Warszawy. 
17.00 Wiadomości popołudniowe. 

Z\falczanie analfabetyzmu Jest 
obowiązkiem całego społeczeń­

stwa. Właściwa akcja uświada­

miająca sprawiła, że wielu nie­
piśmiennych garnie się do nauki 
i zlikwidowanie tak wielkiego zła 
społecznego, jakim jest analfabe 
tyzm, z pewnością nastąpi ·w ca.. 
łym kr·aju do dnb 22 l•ipca rb. 
W wielu ośrodkach uczący się na 
kursach początkowej nauki pisa­
nia i czyt ania, łącznie z kiera-
wnictwem kursów powzięło po­
stanowienie zakończenia nauki 
już na dzień 1 Maja. Tak mię­

dzy innymi dzieje się w Zgierzu 
i Aleksand:rowie. 

~!estety nie wis,;ędzie kierowni 
cy zakładów pracy, .a także wła­
dze związkowe wywiązują się 

w pełni ze swych zadań dopilno­
wania, aby kursy właściwie prze 
biegaly. Stan taki zaistniał w 
Zduńskiej Woli. 

17.05 „Odpowiedzi fali 49". 17,15 Wystawiono sztukę Gabrieli Zapol 
Kameradna. muzyka polska. ., a.,7 ,4.5 skiej, „Moralność pani D ulskiej". 
Radiowy poradnik językowy, 18,00 Wido~isko miało ogromne powo 
„Od naszych looresponderutów". 18,10 dzenie. Okazało się jednak, że kasa 
PQpula:ma muzy;ka symfoniczna. sprzedała dużą ilość biletów dwu- Przed kilkoma dniami na kon-
18,45 ,,Przygotowujemy się do bie- krotnie na te same miejsca. Inter- ferencji zwołanej w sprawie anal 
gów naro.dowych". 19,00 „Wszech1l!i· wencja u bilet-erów ruie odniosła żad fabetyzmu, która odbyła się w 
ca Radiowa.". 19,20 Muzy•ka ludowa. nego skutku i liczni widzowie zmu Prezydium MRN w Zduńskie)' 
19,40 Lekcja języka r-0syjskiego. · b i· · · k'lk 
20.00 DziennLk. 20.30 Kon{;ert chóru sz~i Y 1 stac w ciągu 1 u go- Woli stwierdzono, że nii! wszyscy 
PR. 20.50 Kon<1er:t z Budaipesa;tu. 1 dz0. . . . h t I zdają sobie sprawę z koniecznoścl 
21,30 Muzyikia i aij~tualności. 22,00 . rga~iz~tor~y ~oscmnyc wys ę- zwrócenia uwagi na to, .aby anal 
,Ka:r-01 Mru.1ks w Karlsbatdzie" pow winni w1ęce1 uwagi przykła-
~po.w. E. E. Kischa. 22.20 Koncet<t dać do wł~ściwego rozprowadzania fabetyzm, W zakładach pracy zo-
Qr<Jciestry PR, 23,00 OsWmie wia- biletów. stał całkowicie zlikwidowany. 
domości. Tadeu~ Owczarek Okazało się, że na konferencję 

nie przybyło wielu kierowruików I jednakże nauka prowa:dzoJ;J:a _by• . 
tutejszych zakładów a także brak ła dorywczo, nie dając uczącym 

zainteresowania wykazał dla tej się żadnych korzyści. Chętni na 
sprawy Zarząd Miejski ZMP. I uk.i. zmuszeni byli zapisać się ·na 

Jak wynika z.e sprawozdań ko kursy prowadzone przez nauczy· 
mitetu do walki z analfabetyz- cieli. Pra.wdą jest, że <;złonikin.ie 
mem wielu kierowników zduńsko L :iigi Kobiet wizytują nieJnóre 
wolskich zakładów pracy nie ułat kursy dla analfabetów, sprawdza 
wiło niepiśmiennym uczęszczania jąc :firekwencję i poZlioin n.auki. 
na kursy. w -rezultacie nie· przy- ·Jedµcikże n.ie wyciągają ze swo· 
bywałi oni na naukę systematycz ich kontroli ..żadnych WniQsków 
nie, co wpływało ujemnde na ich i nie wpływają na poprawę sy-
postępy. / 

tuacji na kw-sach. 
Dowodem niewłaściwego usto- N a konfer encjd zw olanej w spr a 

sunkowania się kierowirri1ków za- wie wzmo:henia walki z analfa· 
kładów do tej niezmiernie waż- betyzmem w Zduńskiej Woli, po 
nej sprawy jest fakt, że jeszcze stanowiono poczynić energiczne 
w dniu 16 lutego br. wśród robot starania, aby wszystkiie organiza 
ników zakładów było 94 analfa- cje zobowiązane do udz·iału w 
betów, którzy dopiero tego dnia tej akcji brały w niej czynny u­
skierowani zostali na kurs. dział. Pirócz tego w dniu 18 mar 
Uczący się nie zostali zaopa- ca w. s~lii. konferencyjnej ~airZ~­

~rzeni w okulairy. w list<>padzie du Mieisk1ego ~~p odbędzie się 
ubiegłego roku przybyła do Zdun na:rada nau~~Cl~h społecznych, 
skiej Woli ekipa okulistyczna, ~ c~lu on:iow11e'rua spraw nąucza 
która zbadała uczących si~ i wy- ma indyW1~u~lnego._ Wyłomon~ 
dała odpowiednie zaświa.dcze:!lia 7.~tała kor:ni:P.)a, I?-a~ą~ą za zad~. 
na przydział okularów przez ZLP !1'1e b~darue wyrukow nauczani~ 
w Łodzi. Zaświadczenia te do indywidualnego. . 
tej pory nie zostały zrealizowane Jest rzeczą pewną, że wsz~st· 
i uczący się w dalszym ciągu na· kie powołane do · tego czynniki 
rzekają na brak okularów. wyciągną n.al.eżyte wnioski z od-

. ~onfere~cja. ustaliła, że. róv:- bytej konforencji nauczycieli i 
ruez or~an~zaCJe m~e Ja_k Ll.- że walka t analfabetyzmem na 
ga Kobiet i ZMP me wywiązały . • . . . . 
się w 'pełni z podjętych w tej ak teren; e ZdunskieJ Woli . zo~tame 
cji zobow.iązań. Członkowie tych zakonczona w p;rzew1dz1~nym 
organizacji podjęli się nauczania termwe. 
indywidualnego niepiśmiennych, T. Jagielski 

•1111_,111_111_1111-,111-1111-1111-1111-1111-111~111-1111-nH-1111.._nn-1111-1111-1111_111,_1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111_11_.1111-1111-1111-11w-1111-1111-1111- · 

_ M~hn zdaniem, myślicie !Pan<>wie zbyt materiał·is1iyąniie ~ t3. Miejsce na ll:boczu było kąciki.em salonu, gdzie pod kinkietem 

odparł dyrektor gimnazj'Ul'l'l, stairuszek o twarzy pokrytej siałbk-ą sk-}e- 1.łEłłff łlDlilOIJfCf(I stał . o~ągły sto~1tk ~krytty ~l~zowym obrusem. N O: stol1:1'u st~ł 
rotycznych zyłek. - Naszym hasłem ipowtl.nn'O być hasło wielkiLch mos1ęzn~ orzeł i loo.ały fanul[Jne. alb~my z wypłow1ałym1 dage-, 

humanastów: w imię człowiec~eństwa powinniśmy się podjąć cięż- L I ·K~U; T r<>~Y!.':-~11. Dokoła tworzyły ·konsp1racyJny krąg okryte pokre;wca· 
kiego zadanń.a obr.ony robotników - z jednej .strony - iprzed. zlfyt , mt .1.vteJ.<e. 

przeholowanym[ przestarzałymi metodami wyzysku, stosowanymi Robotnicy usiedlii ostrożnie nasamych brzeżkach foteli? Jeden: 
przez fa!brykantów, z drugiej zaś - przed ogłurpianriem, które sto- z nich, niski o czerwonych dłooia-Oh i równrież czerwonej tw:arzy · 
sują rew.olucjoniści. WówCJLas robotillik zrozumie, że tylko my, po- z łzawiącymi ocz.ami tkacza, wpychał nerwowo czapkę do ~ieszeni. 
stępowa inteiigencja, ipotrafimy wyprowadzić go na drogę hairmo- tak nienawidzą. To jacyś zacni ludzie, Ci łó~cy przem\}'słlowcy. Je- Drugli sied?Aał ~rostowany, założywszy nogę na nogę. Patek n:ie 
nijnego współżycia z resztą społeczeństwa. Wów<!zas r.obotnik prze- den wiybudował ca ł ą ulicę domów robotniczych, inny znów patrząc na nkh, zatopiony w swoim notesie, upadł na fotel, uniósł-

. t t r z y murowane . domy, w których każdy robotnllk ma widną 
stan:te być.· intruzem, wewnętrznym ipaT yzantem„. sz.y przedtem zręcznie ręką poły surduta, Móre zw.isały na 

izdebkę z kuchnią! Poka·zywano nam śliczne nowe witraże w koś- · 
Na. sk·utek tych koncepcii i· wr6żb politycznych została wydele- . l uf d f b k t kt , . t z· d tle pokrowca jaik. skrzydła czarnego ptaka. Przyg.ryzł doJ.ną wargę, 

" . cie e un ow.ane przez a· ry-an a, ory nawet Jes Y em. dotyka.jąc ołówkiem prawej skroni i po namyśle zac.zął mówić_: 
gowana · i n c o g n i to do Łodzi komqsja Towarzystwa Kul- Wszystko dla ll"Obotńi:ków! A wiecie. panowie, co opowiedział m i je-
tury Polskiej. Dwóch członków tej !komisji, Stanisław Patek i Bo- · cl.en staruszek? Ach, coś wsp,anli.ałego! Mickiewicz napisałby o tym 
Jesła·w Rotwa~d, siedzieli któregoś wieczora w mieszkaniu adwoka- i:>alladę, tyil.e w tym romantyzmu, wyobraźni! To rodzaj twórczości 
ta Kona i słuchaló. rozlewnych wynurzeń damy z pewnej wairszaw- ludowej przeniesionej na grunt fabryczny. Dziękuję - ach, dosko-
skiej ói:'ganli'z~cji dobrot:zynnej, która również wysłala delegację do nały agrest, prlleipadam za konfiturami z agrestu!„. Tak, więc ta 
Łodzi celem z,bada.nii.a i polepszenia sytuacj i rodzin robotników dot- wS!IJaniała dyktevyjka, którą opowiedział mój stanJSzek ... Proszę so· 
kniętych lokautem. Gospodairz, zmęczony długą rozprawą sądową, bie wyobrazić: legenda o bogaczu-fabrykancie, który podpisał umo-
clrzeimał obok w 'szezlongu. Dama, wystrojona w fioiletową suknię wę z diabłem i w ten sposób stał się posiadaczem najwiiększego 
o bufiastych rękawach, miała na głowie kapelusz w >kształcie pół- W· i;,odzi maiją1tk-u. Me diabeł w zamian za to obdarował go koźlą 
miska z bażantem. czy końską nogą i fabrykant od tej pory zaczął kuleć. A jeżeli któ-

- Proszę sobie wyobrazić - !"YŚ z robotników zbyt badawczo przyglądał się tej nodrze, fabrykant 
mówiła z przejęciem · dobroczynna moono się gniewa~ ii naw.et okładał ciekawskiego ki~em. 0zy to nie 
dama - jadę tu w przekonaniu, jest cudne, p:roseę mi powiedzieć? A w innym mliejscu przyiPadkowo 
że jeszcze na dworcu spotka nas pachwyciłam wą.tek ;pr-awdz.iwej powii.~cie romantyczne'j: robotnik 
jakaś przygoda w rodzaju Ma\Ylle i robotnica, młodzi; m~eH. teraz, przed postem, pobrać się, tu zaś lo· 
Reida, a .tymczasem znajduję .pocz kaut, nędza, kogoś iw ·rod:Zlinie zaibi>to i ślub się rozwiał. 
ciwych fodzi, ncciwnych jak dzieci, . Do p0koju weszło dwóch robotników. Kon zerwał się z sze'Llon-
nawet nie woła\jącyich o pomoc. ~ 1 . · gu· i preywi.tał nowych gości, ściskaijąc kolejno rękę !każdego obie· 
I nędza, nędza, co za straszliwa nę ~ ~ ma cil:ońntl. Robotniik wyż,szy wzrostem pogład~ wąsy ruchem peł-
dza! Chociaż warunki rnieszkanio 1 M nym pow.agi i spojrzał na fioletową damę. Ale adwokait poprowadził 
we są całkiem .znośne. Wyobra- ~ oby@wóch wprost do Patka i Rotwanda. 
żałam s<>blie, . że' znajdę żywe ~ ~ -Prosz,ę się zapomać. Oto delegaci Komisji Lokautowej, przed-
trupy w j.akicQ.ś z.aTosłych bru- · 1·~~ st-aiwó.~ele PIPS-lewicy· i · SD. Nie mogę podać nal\vet pseudonimów 
dein jaskiniachi wł-ożyłam naj· 1111 ~, partydnycll, związaay jestem słowem, proszę mi to wybaczyć. Mo· 
gorszą suknię wstyd się -. . że pano.wi<e uilokują się tu, na uboczu, będzie wygodniej. Ja nie 

. nawet pokazać w towarzystwie 'tul ' pr~kadzam, usuw.am się. 
- a okazuje się, . że -Olli rniesz- • - Ależ proszę, pan. nam me może pr~eszkodzić, nowet j~t 
kają mpeJ:nie przyzwofoie, i to są domy wybudowane d\J:a n • i c h pa-n bardzo p<Wądany - powtiedlział Paitek i !Podnosząc się z krze-
przez i c h fabryk.antówl Nie rozumiem, dla~go o n i ich sła, wyci.ą.gn~ ołówek i duży notes. 

- Uw.aiżam, że nad•wli.ększą szkodę przynosi wasza partyjn:oś~. 

Przynosi szkodę i wam i waszym fabrykantom i sa.mym fabry'­
kom„-c.zyli przemysł.owi, a stąd nam wszystkim - społeczeństwu ' 
i rpaństwu. Spójrzcie na liczby, k t óre wiele mówią. · St anowiaje 
w Łodzi więcej ntiż dz.iesięć procent ludności. Niedawno zorgai;i.izo':. 
wane zwiąiki zawodowe objęły już p.rawiie połowę wszystkich ·ro- · 
botników; ~eszą się wiel'kim szacunkiem i są już samo~st.ar- .' 
czalne. Czyż to nie mówi samo za siebie? Związki zawodowe· inO.:..' 
głyby i powi.nnyby się stać czynnikiem regulującym stosunki. ·mię- , 
dzy rO'botnikami a fabrykantem, między fabryką a rząde·m, gdyby: . 
oczywiście obok z.wli.ąZlków wolnych od wpływów partyjnych me 
istniały związki nielegallne, uprawiające robotę, która w.prowa4za "' 
bezład w wasze żyde, podsyca nienawiść i rozłam w waszym śro- ." 
dowisku, wzywa was do zbr.ojnej walk·i, sieje nieufność wobec tych 
wszystkich, co chcieliby przyjść wam z pomocą. Ręczę wam, że 
bez wiiell!ldego wysiłku znalazłlbym wyjście z każdej trudnej sytU:· " 
acjii, uzgodniłbym wasze żądania z warunkami przemysłowców, " 
gdybyście się wyrzekli raz na zawsze ;poli:tyki.erstwa i rozwiązali · 
wszystkie par.tie polityczne na terenie fabryki. Do czego doproiwa- · 
dza was uprawian;e gier politycznych, najlepiej mówią fakty. Otó · 
biląns podany w ~isiejszym „Lodzer Zeitung" : „od pierwszego do 
szóstego stycznia 55 ofiar walk bratobójczych, w 'tym 14 rol;>otni­
ków zabitych na miejscu, reszta cięzko lub lekko rannych". A oto· 
tu czytamy odezwę zapowiadającą dalsze akty · terrorystycr,ne, · 
ostqegające przed chodzeniem po ulicach po godzinie -szóstej ·po :-. 
[)Ołudruiu. 

Wysoki r.obotnik poru.szył się: 
~ . . . „ 

(d c n.) 
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